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Sprawa ukraińska i żydowska w przemówieniu p. Premiera

Budżet prezydium Rady Min
w komisji sejmowej

W ARSZAW A, 11. 1. Na pierw szym  P-> 
(ariach posiedzenia kom isji budżetew ej 
f e jm u  om aw iano p re lim inarz  budżetowy 
J'rezydium  R ad y  M inistrów ,

R eferentem  był pos. G dula, k tóry  o-, 
mówił w age zagadn ien ia  p lanow ej r e o r ­
ganizacji adm in is trac ji i omówił d n afa l-  
i.ośó b iu ra  u sp raw n ien ia  ad m in istrac ji, 
b ia ra  praw nego i b iu ra  personalnego.

N astępnie spraw ozdaw ca przeszedł do 
•ilu stro w an ia  w ogólnych zarysach  preli 
m inarza  budżetowego na r. 1939-4(1, zapo 
w ładając wniosek przy  3-eiin czy tan iu  o 
iwdwyższenie kwoty na rem ont siedziby 
k a d y  Ministrów%

P re lim in a rz  obejm uje m in. 2 stypen­
dia po 2000 zł. i jedno Stypendium 1000 zł: 
dla dziennikarzy.

W  dalszym  ciągu  pos. Gdula zrefero­
wał p re lim inarz  N ajw yższego .T rybunału  
A dm inistracy jnego  i PA T,

Pos. S k ry p n y b  podnosi konieeznisó

rozw iązania całokształtu  zagadnień u- 
kra ińsk ieh , p roponując utw orzenie spe­
cjalnego urzędu przy P. R. M.

Pos. M incberg w ystąpił przeciw PAT, 
k tó ra  zdaniem  jego, niedostatecznie in ­
form ow ała społeczeństwo o przejściach ży 
dów zagranicą. K ry tykow ał też rząd, u- 
trzyniująe, że. popiera on ugrupow ania  
zwalczające żydóur

Na posiedzeniu popołudniow ym  poseł , 
B rodziński referow ał budżet Sejm u i Se- j

natu. P rzy p o m n ia ł on, że dochody Sejm u 
wynoszą 76.875 zł., w ydatk i zaś 3.350.760 zł. 
Dochody Senatu -wynoszą 3.230 zł., w ydat 
ki zaś 1.447.460 zł.

,W glosow aniu p rzy ję to  p ro jek t p re l i­
m inarza budżetu Sejmu j S enatu  z po­
praw kam i, w niesionym i przez referen ta .

N astępne posiedzenie od todzie sie ju tro  
o godz. 10. Na porządku dziennym  budżet, 
m in isterstw a spraw  w ew nętrznych. Spra  
wozdaweą je s t poseł Długosz.

Ś f  P-

Władysław Szarawaro
Kasjer stacyjny stacji Będzin

zmarł dnia 9~go stycznia 1939 roku
C ześć  Jego pamięci I

Praoownley kolejowi s tac j i  Bądzm

Przemówienie p. prem. Składowskiego
WARSZAWA, I t .  J. PAT. Na dzisiej 

zym posiedzeniu sejmowej komisji budżeto 
rej prezes rady ministrów gen. Sławoj Skład 
owski wygłosił następujące przemówienie: 

Wysoka komisjo. Ponurą i niewdzięczną 
zoczą jest usiłowanie karmienia audytorium 
r porze obiadowej mówką. Jednak jestem w 
ej sytuacji, że muszę odpowiedzieć na to, 
o mówiono i muszę odpowiedzieć wtedy, kie 
ly mi to wypada. Postaram się jednak stre 
cić i odpowiedzieć w sposób jak najkrótszy, 
.poważnia mnie do tego sam referat kolegi 
losła Gduli. Referat obiektywny, rzeczowy, 
asny i treściwy. Ten obiektywizm kolegi refc 
enta, jak widać, padł na wdzięczne pole wy 
iokiej komisji i cechował całe jej obrady, 
‘ostaram się odpowiedzieć na rzeczy najważ

niejsze, prosząc z góry panów kolegów, któ 
rym nie odpowiem aby nie mieli urazy do 
mnie, nie uważali tego za niedocenianie poru 
szonych przez nich kwestyj.

Parni koledze Cełewiczowi oczywiście dziś 
nie będę mógł odpowiedzieć na to, co on ma 
zamiar poruszyć jutro. Spędzę dzisiejszą noc 
bezsennie, aby przygotować się do odparcia 
jutrzejszych zarzutów. Mogę natomiast już. 
teraz odpowiedzieć na to, co pan kolega dziś 
powiedział. Pan był łaskaw powiedzieć, że 
czynniki rządzące nie wierzą w naród ukra 
iński, ale jednocześnie usiłują zdenacjonali- 
zować ten naród ukraiński. Panie kolego, to 
są smutne wyniki, kiedy musimy płakać, gdy 
nas nie nie boli. Jeżeli

rząd polski nie wierzy w istnienie narodu
ukraińskiego,

lo nie może go zdenacjonalizować Dlatego 
daleko prościej byłoby powiedzieć, że rząd 
polski uważa istnienie narodu ukraińskiego 
jako fakt realny i nie usiłuje bynajmniej na 
rodu ukraińskiego zdenacjonalizować, to wte 
dy będzie rzeczą jasną, prostą i nienaciąganą 

Mówił dalej pan kolega, że różnie trakto 
prany jest naród ukraiński na różnych tere 
« ch państwa. To jest zarzut, który jest co 
roku przez panów wyciągany ze schowka,

odkurzany, strzepywany i wynoszony w dy­
skusji. Tak jest. Inaczej się rządzi w różnych 
dzielnicach Polski. Różna polityka jest stoso 
wana nawet wobec Polaków, a nie tylko 
mniejszości. Inaczej musi się rządzić na Po 
morzu 1 inaczej w Krakowie, gdyby ten sam 
administrator tak samo postępował tu i 
tani. to byłoby smutnym dowodem zesztyw 
nia, skostnienia administracji. Myślę, że nie 
o to chodzi, tylko, że

panowie szukacie Ukraińców tam, gdzie ich
nie nta i nie było

dlatego nie możemy się porozumieć. Trud­
no, żeby rząd wypowiadał się, że tam są 
Ukraińcy, gdzie panowie chcą ich widzieć. 
My musimy mieć swój własny pogląd i decy 
dujący musi być nasz pogląd w tej sprawie.

Na inne kwestie odpowiem panu koledze 
jutro.

Popieram wszystko to, co mówił p m  
kolega W agner i inni koledzy w spra­
wach bytu pracowników państwowych,

aby  m ożna było się posunąć w nich n a ­
przód. D elegacja urzędników  państw o­
wych była  świeżo u panu w iceprem iera 
K w iatkow skiego. M a być pow ołana bomi 
s ja  z udziałem  delegatów  pracow ników  
państw ow ych. M yślę, że ta  sp raw a je s t 
jed n ak  ua dobrej d rod ie  i w tych w aru n ­
kach, w jak ich  dziś jesteśm y, posuwa się 
naprzód.

Meloniki
P a n  kolega Zenezykowski bardzo t r u t ­

nie i głęboko ujął to „filmowanie m eloni- 
ków m in is te r ia ln y c h ’ przy  o tw ieran iu  
jak ie jko lw iek  im prezy. Jed n ak  nie m a tu  
eerw ilizm u, ty lko  m am y tu pew ien sza­
blon szkodliwy w p rzedstaw ian iu  spraw. 
Słusznie mówił pan kolega, że ja k  się 
p rzedstaw ia otw arcie m ostu, to powinno 
się pokazać pierw sze p race robotnikom , 
p lan  budowy, w artość tego m ostu, a na 
końcu dopiero m ożna dać trochę tych 
,,meloników*.

P o sta ram y  się zm ienić tę spraw ę, m ia 
uowicie postaram y' się przedstaw ić nowe 
budowle z punk tu  w idzenia tężyzny p ra ­
cy, w artości gospodarczych, a „melon i iii" 
k tó re  dla panów  m in istrów  nie przed*te 
w :a ją  znowu tak  w ielk iej przyjem ności, 
skrócim y do m inistrów . To słuszne są n- 
wagi i p osta ram y  się do nich dostosować

Znów sprawa 
żydowska
Na koniec muszę stw ierdzić, że żadne 

posiedzenie u nas nie może się odbyć 
bez sp raw y żydowskiej. Proszę w ysokiej 
kom isji, ia p ierw szy raz * przykrością

muszę powiedzieć, ze przem ów ienie pana 
kolegi M ineberga było szkodliwe, *o ćió 
kolega M incberg sam  sobie napisał, ktoa 
to  p anu  napisał (oklaski). To nie jest w 
pańskim  sty lu . P an  je s t człowiek lo jalny  
i rea lny . Znam y się od daw na. P ań sk a  
m owa m iała  wszelkie cechy nagrom adza 
n ia  faktów , k tóre  m ogą służyć, nie w.e/u 
d la  kogo, może dla zagran icy , żeby stw ięr 
ozie, że w Polsce je s t żydom zie. Nie bę­
dę dyskutował z ideami, tylko realnie pą- 
au  powiem : panie  kolego, eodzm m ue ml 
m aw iam  setkom  ludzi, którzy chcą de- 
,'tać się do Polski. O dm aw iam  żydopi a 
A ustrii, N iemiec W ęgier, Czechosłowacji 
Setki ludzi usiłu je  w szystkim i drogam i 
dostać się do Polski. Gdzie, w edług pa­
na, je s t ta k  zle. Jeżeli pytam , dlaczego 
chcą się dostać, odpow iadają: niech pan 
nas wpuści na dwa, trzy tygodnie.

My chcem y ty lko  w le j atm osferze poi 
■skiej odpocząć, odetchnąć 5 później wy, 
jedziem y do A fry k i, czy do B razylii, czy 
gdzie pan  ehcc. C] ludzie chcą dwa, i r ty  
tygodnie pobyć w le j  atm osferze p a rz ą *  
ku, gdzie nie im nie grozi. choH odpocząć 
i potem  w yjechać. To są Fakty. Setkom 
iudzi odm awiani, ba nie mogę pozw-An, 
a jeżeli ci ludzie biedni dążą do Polski, 
jak  do Mekki, ho choćby parę  tygodni 
w n ie j przebyć, to dlaczego pan  o tym  
nie mówi. Dlaczego pan świadom ie mó­
wi co innego? (oklaski).

Ale panowie posłowie żydowscy prowadzą 
błędną politykę oddawnn. Kiedyście gloso­
wali swego czasu przeciw budżetowi, to wam 
powiedziałem prywatnie: jako szef rządu mo 
gę być z tego zadowolony, ale jako człowśk 
nad tym boleję, iż tak te rzeczy skażacie. 
Dziś mogę panu powiedzieć: jeżeli pan mówi, 
że w Polsce jest żydom źle, to my z punktu 
widzenia mody międzynarodowej mog)ihvś 
my się z tego cieszyć, gdybyśmy bvli ludźmi, 
którzy ulegają modzie. Z drugiej strony wia 
domą jest rzeczą, że sfery międzynarodowe 
najbardziej interesują się załatwieniem spra 
wy żydowskiej właśnie w tych krajach, gdzie 
żydom jest najgorzej. Uważając, że sprawa 
żydowska musi być załatwiona wspólnym 
wysiłkiem na gruncie międzynarodowym, nie 
chcemy zwracać uwagi na doniosłość roz­
wiązania problemu żydowskiego w Polsce 
drogę krzywdy 1 gwałtu. Nawet w tej kwestii 
Polskę stać na porządną, uczciwą politykę 
wobec wszystkich obywateli. Niech panowie 
jednak z naszego porządkowania sprawy źy 
dowsklej nie robią rzeczy, które byłyby skw 
rowane przeci w komukolwiek. Niech pano 
wie raczej dążą do wspólnego rozwiązania 
sprawy, a lepiej nad tym wyjdą. Panie kole 
go Pańska mowa nie była pańską. Pańska 
dzisiejsza mowa była szkodliwa.

P I W A  T Y C H Y  
1 6 2 9

Od trzystu lat I4 w świaf
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Ofensywa wojsk rządowych
n a  f r a n c i e  E s

LONDYN, XI. 1. Z Barcelony donosią, i# 
wojska republikańskie zbliżyły się na fron­
cie Estremadura na 18 kilometrów do linii 
kolejowej Sevilla—Salamanka.

Od chwili rozpoczęcia tej ofensywy, Ij. 
od kilku dni wojska pod osobistym dowódz 
twem obrońcy Madrytu gen. Mlaja posunęły 
się o 70 kim. naprzód.

Zdobyty przez wojska republikańskie te 
ręn na tym odcinku co do obszaru równa się 
co najm niej terenowi ostatnio zdobytemu 
w Katalonii przez wojska gen. Franco.

Poza tym donoszą z Barcelony, że gen. 
F ranco skoncentrował w obliczu grożącego 
niebezpieczeństwa kilka niemieckich i wło 
skicli eskadr lotniczych w pobliżu Contuera, 
nosząc się widocznie z zamiarem wszczęcia 
kontruderzenia na tym odcinku frontowym

Prawdopodobnie już w najbliższych dniach 
rozegra się tam jedna z najbardziej decydują 
cych bitew, która rozstrzygnie z pewnością 
o dalszych losach wojny domowej.

BARCELONA, 11. 1. PAT. Komunikat 
wojsk rządu barcelońskiego podaje, że ataki 
wojsk gen. Franco na froncie Estremadura 
pod Sierra Trapera i Terrejencille zostały 
dzięki ściągniętym z innych frontów posił
kom odparte.

Pomimo oporu stcuoiuncgo przez przcciu) 
utka, wojska rządowe zajęły wzniesienia Ma 
iw de Hierro.

Awanse urzędników
PAŃSTW OW YCH.

W  urzędach państw ow ych rozpoczęto 
iu ż  doręczanie dekretów  o przeniesieniu; 
urzędników  n a  wyższe szczeble uposaże­
niowe.

N a podstaw ie zarządzeń prezyd ium  Ka 
iiy M uiistrów , aw an su je  około 40.000 u 
ngdńików .

Kradzież pien ędzy
W ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

Łódzki urząd śledczy prowadzi docho- 
dacnie w sp raw ie  rachw ałe j kradzieży, de 
feouanej w b iurze lodzk 'ei rozsiośu i „Po 
•kiego R a d ia ’.

J a k  w ynika z złożonego p o lid i  zamoł 
downńia, łupem  nmwyfcryfych dotąd  zło 
dziei padła k ase ta  z pieniędzm i p rzezn a­
czonym i na w ypłatę.

Bardzo gwałtowne walki rozegrały się na 
zachód od Carro de Pennarnoya i w Sierra 
Torozo 1 Sierra Mesagra.

Na froncie katalońskim w strefie Artesa - 
Segre wszelkie usiłowanta przeciwnika zosta 
ty  odparte. 

mammmmmmMMmmmBSBommm

Na odcinku południowym dzięki gwałtów 
nym atakom włoska dywizja ochotnicza Litio 
rio zdołała odnieść pewne sukcesy w strefie 
la Eiguera, Espluga, Francoli i Cabnnes. Na 
tym odcinku wojska rządowe odebrały wzgó 
rze 1051, biorąc jeńców do niewoli.

Kto wygrał na loterii
WARSZAWA, 11. 1. Stała dzienna 

grana: 5.000 zł. na nr. 97858.
15.000 zł. na nr. 22106.
10.000 zł. na nr. 5477 7924.
5.000 zł. na nr. 16284 18093 97210.

wy Zł. 15.000 na nr. 1179515.
Zł. 5.000 na nry: 42161 114152.
Zł. 2.000 na nry: 2703 15185 18026 22576 

27Ś52 36712 39745 65397 61494 63704
115734 130901 135390 139104 156656.

Aby wybrać — trzsba gra£, 
a Jak ®raC — to u

KAFTALA!
Losy do lV-ej klasy są jeszcze do nabycia.

Ciągnienie trwa do dnia 24 Sm
mssst

2.000 zł. na nr.: 13083 23301 33372
34107 37222 44253 48345 48717 53941 85044 
87924 98057 104948 121537 122333 1343-11.

We wtorek w dalszym ciągnieniu loterii 
padły następujące główne wygrane:

Stała dzienna wygrana zł. 20.000 padła 
na ńr. 64673-

Zł. 1.000 ua nry: 27039 27550 27560 31726 
31855 33628 34969 35446 36074 38752 41809 
43293 49034 54238 57218 60642 64977
65770 68069 77258 77669 77352 80U 5 83140 
87956 97425 99836 101650 107662 10<674
124200 125898 135178 144132 149875,

W telegraflcmym
skrócie

SAM OBÓJSTW O A RTY STK I 
NA S C E N IE

,W jednym  z  teatrów  bukareszteńskich 
m łoda śpiew aczka, D a lia  F aresova, pud 
cięła sobie żyły  na scenie w czasie przed 
staw ien ia  w zam iarze sam obójczyni.

N IE  CHCĄ SŁYSZEĆ O BENESZU.
N a skutek  decyzji czeskiego m in istra  

ośw iaty  po litechnika w B ernie nie bę­
dzie odtąd nosiła nazwy politechniki m  
p rezyden ta  Benesza.

NOW A EG ZE K U C JA  
W  JE R O Z O L IM IE

Sąd wojskowy w Jerozolim ie skazał 
;.a śm ierć  jednego A raba, a  drugiego 
na k a rę  długotcrminowoRP więzienia.

N a podw órzu w ięzienia w Jerozolim ie 
w ykonano w yrok  śm ierci na  skazanym  
w ub. tygodn iu  pow stańcu arabsk im .

PO TA JEM N Y  ŚLUB W Y B IT N E J 
A RTY STK I F IL M O W E J

Sensacja  H ollyw ood s ta ł się p e ta  
jem uy  ślub  jednej z najpopu larn ie jszych  
gwiazd M erle Oberon z również po p u ia t 
uym  ak to rem  film ow ym , Dawidem  Nive 
ucm. Zarów no przygo tow ania  do ślubu 
jak  sam a cerem onia odbyła się w na> 
głębszej ta jem nicy .
W ŁA M A N IE DO SIEDZIBY SO CJA ­

LISTÓW  A U ST R IA C K IC H  
W  PARYŻU

S ocjalistyczny  ,,Le popo la ire ’’ donosi 
że w nocy z niedzieli n a  poniedziałek 
nieznani sp raw cy  dokonali w łam ania  da 
siedziby socjalistów  austriack ich , p rze­
byw ających  w P ary żu  na e m ig ra c ji 
B iurko  i szafy, zaw ierające ak ta , ’o sta ­
ły w yłam ane podobnie ja k  i  drzwi w ej­
ściowe.

i l l

Psychoza paniki w S i Zjednoczonych
Tafeinnicze szmery spowodowały panikę w N. Jorku

NOWY JORK, 11. 1 W nocy z wtorku na 
Środę Nowy Jóik, a zwłaszcza dzielnica Broo 
klyn była Widownią nowej paniki, 
podobnej do tej jaką przeżyły Stany Z jedno 

czone podczas słynnej transmisji nalotu 
mieszkańców Marsa.

Panika spowodowana została tajemni­
czym odgłosem przypominającym bardzo o- 
dlegly szum motorów lotniczych. W  Broo 
klynie rozeszły się alarmujące wieści, że na

minsto leci wielka dość samolotów, aby I je; 
zbombardować.

Na ulice wypadło tys. ludzi, mimo cliło 
du, często w  bieliinle. '■ j

Tłum y biegały od bramy do bramy, szu­
kając schronienia przed nieznanym niebez­
pieczeństwem.

Policja zmobilizowała w sz y s tk ie  swoje 
samochody z głośnikami, przez które w/y 
wimo mieszkańców do powrotu do domów,

zawiadamiając, że żadne niebezpieczeństwo 
nie grozi.

Redakcje dzienników i komisariaty poll 
cji były nieustannie szturmowane przez prze 
rażonych ludzi, którzy telefonicznie in formo 
wali się o „nalocie“ nieprzyjacielskim.

Minęło kilka godzin, zanim udało się tt 
spokoić przerażone tłumy Dotychczas nie uda 
ło się stwierdzić, skąd mogły pochodzić ta 
jemnieze szmery, które wywołały przerażenie

ADAM CZESCALr Kl

RZEKLĘTA
I Ł O S CPo w itś£

?*7> : .
, — Ach, to rzeczywiście iśeie ksią­

żęca myślj — zawołał olśniony grat 
Śtrutyński, pochylając się do kolan 
kanclerskich. — Rzecz prosta, chwy­
tam się tej myśli w. ks, ni. oburąe^ 
starania podejmę bez zwłoki i tylke 
będę waszą miłość pokornie prosił, 
abyś raczył nie odmówić pomocy wier­
nemu twojego domu słudze.

— Czyż odmawia się wiernym nam 
przyjaciołom czegokolwiek, choćby na­
wet takiej rzo-zy, która byłaby z 
uszczerbkiem dla naszych majętności 
własnych!.. Tak, tak, mon cherciu... 
Pomoc moją w staraniach o starostwu 
opeskie przyrzekam, ale w sprawie 
rozwodu proszę chwilowo nie dawać 
swoje i zgody. Jak długo sprawi ma­
terialna pani starościny załatw * na nie 
zostanie pomyślnie, wszczynanie spra­
wy rozwodowej przeszkodziłoby nam 
w i elee w dział ani u.

— Już ić ja tam bez wiedzy waszej 
ks. mości dobrodzieja mojego szczegól­
nego nic nie postanowię, ale we wszy-* 
stkim pozwolę sobie, za wola w. ks. m., 
do waszej miłości przychodzie.

— I dobcee—zrohisz. mon charę5u,

i dobrze zrobisz... Ale póki co — spra­
wa starostwa opeskiego ma pozosta­
wać w najgłębszej tajemnicy.

Graf położył rękę na żabocie.
— Tak mi Panie Boże dopomóż!
—- Przyjdź że tedy, mon cherciu,

jutro po listy do mnie, to jeszcze po­
rozmawiamy, do kogo masz w stolicy 
zapukać, ab yci otworzono.

Graf skłonił się głęboko w podzięce.
— A cóż tam porabia owa nie­

szczęsna ofiara tego opeskiego smoka? 
— spytał znowu książę kanclerz.

— Siedzi doma, bo cóż ma, biedna, 
począć, gdy óp brutal tak z nią postę 
pował, że dziś leczyć się musi z cho­
roby po długotrwałej niewoli.

— Dobrze zrobisz, mon cherciu, je­
śli j ą  tu do mnie do Wołczyna z panią 
małżonką przyślesz... Niechby się w 
dobrym towarzystwie rozerwała, zaba 
wiła... Młodzieży nie brak u mnie, a 
gdzie młodzież, tam i wesoło...

— Jestem waszej ks. mości nie­
zmiernie zobowiązany za jego pamięć 
o nas chudopachołkach, którzyśmy 
tylu łask księcia pana nie godni.

— No, no, dajże spokój, moa cher-i 
ciu, daj spokój... Bo jeśli o to chodzi,

kto łaski naszej godzien, to któż tu 
jest godniejszym od ciebie, mości gra­
fie, którego dowody przywiązania j 
wierności do naszego dom * nic raz i 
nie dziesięć były nam okazane. j

Twarz grafa zaświeciła łuną rado-* 
ści, jakby na nią wszystkie promienie 
słoma naraz padły, zgiął się w pokoi*4 
nym ukłonie dziękczynnym, a tymczai 
sem książę kanclerz, dosiadłszy swegć 
ulubionego konika, mówił dalej:

— Gdyby wszyscy nasi przyjaciele; 
klienci i plenipotenci tak statecznie 
dotrzymali nam wiary, jak to o tobie, 
mon eheciu, śmiele rzec mogę, nie od­
nosiłaby frakcia księcia Panie Ko "ban 
ku tvlu triumfów nad naszymi ludźmi 
tu i ówdzie, jak to dzieje się ostatnio. 
Ginie powoli staropolska cnota przy­
wiązania i wierności do swych star­
szych braci, którzy po to jedynie stwo 
rzeni zostali, abv im drogę wskazywać 
in tenbris. jak to starsi bracia zwykli 
czynić z młodszymi w jednej rodzinie... 
Ale co tam — machnął książę kanclerz 
reka, iakby uprzykrzona muchę odpę­
dzał. — Bodziemy twardzi walczyć 
wytrwale aż do zwycięstwa i zwycię­
stwo to musi bvć naszvm.

— Będzie nim w. ks. ni.! — pod­
chwycił z przekonaniem graf.

Potem książę pożegnał norzeimvm 
gestem swote^o wiernego plenipotenta 
i graf odszedł do swoiei komnaty^ na 
zamku, maiąc głowę nabitą my s ami 
o starostwie opeskim.

N a z a iu tr z ,  w y p ra w iw s z y  u m v u n * -  
w  d o  U c ia n . z z a p ro sz e n ie m  obu p is- 
V .is t  w  g o śc in ę  do  W o łczy n a , po3.Tedł

znowu Strutyński do księcia kanclerza 
po obiecane instrukcje i pisma poleca­
jące. Otrzymawszy jedne i drugie, wy­
słuchał uważnie ostatnich poleceń pa­
trona, jak do króla, jak do wszeehm„o 
nogo ministra hr. Briihla, a jak do 
pana Mniszcka trafić, podzięk iw.ii 
księciu panu za pom oc i radę i na tych 
miast wyruszył w daleką drogę do 
Warszawy. . .

I szczęście chciało, że juz na pngu  
swoich starań w Warszawie, nal k i ą l  
się graf na p&na Rudominę, który daw 
no już się był z ran wylizał i znowu peł 
nił służbę przy królu, który pod tę 
porę właśnie ściągnął był z Drezna do 
Warszawy. Ran titanisław zabrał za­
raz grafa na swoją kwaterę, poił ; go­
ścił go w ciągu dni paru, a gdy w koń­
cu przyszło do rozmowy, graf zdradził 
tajemnicę, a Radomina natychmiast 
zapalił się do sprawy. Wysłuchawszy 
uważnie opowiadania Stnityńslnego i 
dowiedziawszy S|Q jakimi rozporządza 
on atutami, rzekł: ,

  Sprawa nie będzie łatwą, moset
grafie. Wprawdzie pismo księcia kan­
clerza do ministra lir. Briihla dużo tu 
pomóc może. alf* uprzednio musimy s'ę 
zastanowić nad tyra, czy owo pismo 
w ogóle pokazywać.

— Jakżeż to? Miałżebvm nte wy­
konać danych mi rozkazów księcia
kanclerza? — zdziwił się graf-

d. c* n,
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CHAMBERLAIN  
W  RZYMIE

Uwa^a całego świata, koncentruje 
się obecnie na Rzymie. Prem ier Cham­
berlain powoli, ale uparcie dąży po 
linii swej polityki, mającej na celu o- 
gólne odprężenie europejskie, tym ra- 
jtem ma przed sobą zadanie wprawdzie 
nie tak trudne, jak  w Monachium, ale 
jednak nasuwające wiele wątpliwości 
co do wyniku.

Stosunki brytyjsko-włoskie, mimo 
licznych przeszkód i wielu czarnych 
horoskopów', weszły w fazę wyraźnie 
szczęśliwy. W prowadzenie w życie u- 
kladu anglo-wloskiego, pozwala obu 
państwom przystąpić do ściślejszej 
współpracy.

Nic dziwnego zatym, że pojaw iają 
się pogłoski o zaofiarowaniu przez 
Chamberlaina — Mussoliniemu pomo­
cy finansowej. Włochy, które po tra­
fiły przetrzymać sankcje — doprowa­
dzić do końca swą wyprawę abisyńską. 
obecnie potrzebują na gwałt kapita­
łów, tak  dla inwstyeji wewnętrznych, 
jak  przede wszystkim dla rozwoju i 
zagospodarowania Abisynii. Z chwilą, 
gdy wpływy obu państw7 w Afryce i 
A rabii zostały ściśle rozgraniczone, 
konkurencja powinna ustąpić miejsca 
obustronnemu zrozumieniu.

Dwie jednak kwestie stoją temu na 
przeszkodzie: problem hiszpański i
spraw a stosunków z Francją. Łączą 
się one zresztą ze sobą ściśle, bowiem 
obie wywierają bezpośredni wpływ na 
zagadnienie bezpieczeństwa w zachod­
niej części morza śródziemnego.

Ofenzywa rozpętana ostatnio przez 
gen. Franco, zdaje się świadczyć, że 
Mussolini wolałby postawie swego roz 
mówce wobec faktu dokonanego. Jed ­
nak nie w yda’" be, by rozstrzygnięcie 
na półwyspie •) ryjskim  miało nastą­
pić jeszcze w ciągu najbliższych dni. 
Rpyostaje zatvm kwestia udzielenia 
gen. Franco pvaw strony wojującej. 
Wobec silnego oporu opinii angiel­
skiej, jest rzeczą nieprawdopodobną, 
bv premier angielski w7 tej sprawie 
ustąpił. Rząd barr. roński zyskał sobie 
ostatnio dość, duże sympatie nawet w 
kolach konserwatystów, obaw ia:ą yen 
się powstania u wrót morza Śródziem 
nogo. państwa, słuchającego ślepo roz­
kazów osi-

Wreszcie bez zgody Francji, Cham 
berlain nie zdecyduje niczego, coby 
dotyczyło jej południowej granicy. 
Entente eordiale została raz jeszcze j 
potwierdzona zatrzymaniem się angiel 
skich mężów stanu na Quai d‘Orsay w 
drodze do Włoch. Jednak kwestie spor­
ne francusko włoskie nie będą przed­
miotem rozmów rzymskich. Francja 
nie chce, ebv je j terytoria stały się 
przedmiotem międzynarodowych ta r­
gów.

Tymjpie mniej nie jest wykluczone 
działanie Chamberlaina w kierunku 
złagodzenia przeciwieństw, dzielących 
dwa narody łacińskie.

Żądania włoskie wypowiedziane 
dotychczas należy traktować jako obli 
rzone na wyrost.

Sądząc ze sprawozdań korespon­
dentów francuskich, Włochy zadowo­
liłyby s;e ułatwieniami w kanale Su- 
eskim i rozszerzeniem praw Włochów 
w Tunisie (chodziłoby tu o umożliwie­
nie em igracji włoskiej). Natom iast żą­
dania terytorialne będą skierowane 
głównie na Dźibutti.

Jak  po wyraźnym sformułowaniu 
rewindykacji włoskich, zachowa się 
F rancja? Liczne oświadczenia jej od­
powiedzialnych mężów stanu, a zwła­
szcza podróż premiera Daladiera po 
Afryce północnej, świadczą, że o ustę­
pliwości w sprarvacli zasadniczych nie 
ma mowy. Jednakże rząd francuski 
dał niedawno dowody (uznanie impe­
rium włoskiego, mianowania ambasa­
dora wRzymie), że zgody z Włochami 
gorąco pragnie, gdyż bez niej wszelka 
współpraca europejska musi być z gó­
ry skazana na niepowodzenie.

Oto względy, przemawiające za 
tym, że mimo istniejących trudności, 
wizyta Chamberlaina nie będzie bez­
skuteczna. Miecz-

Szalony wyścig zbrojeń
1000 bombowców miesiącznic buduje III Rzesza

Choć prezydent Roosevelt zaprzeczył, że 
pik. Lindbergh nie składał rządowi amery­
kańskiemu memoriału o lotniczych zbroje­
niach Niemiec^ we Francji i w Anglii panuje 
przekonanie, że Lindbergh taki poufny me­
moriał sporządził, przedstawiając w nim gi­
gantyczne zbrojenia powietrzne Rzeszy.

Na temat cyfr, podanych rzekomo przez 
Lindbergha, krążą najfantastyczniejsze wia­
domości. Według nich Niemcy, po zoperowa 
niu Czechosłowacji i uzyskaniu pierwszego 
miejsca w Europie, potroili swoje wysiłki w 
dziedzinie zbrojeń lotniczych.

Czterystotysięczna armia robotników, pra 
cująca na tru j zm iany i u trzym ująca w  nie­
ustannym  ruchu niemieckie fabryki samo- 

towe, produkuje tysiąc aparatów bojow ych  
miesięcznie.

Z w iosnę 1939 r. Rzesza będzie rozporzą- 
dzać — tak ma twierdzić memoriał Lind­
bergha — 10 tysiącami samolotów pierwszej 
linii.

W szybkim tempie powiększana jest rów 
ńież niemiecka kadra oficerów i podoficerów 
lotniczych.

Ma ona przekroczyć w roku bieżącym  
cyfr,; 100 tysięcy

W lotniczych kołach francuskich panuje 
przekonanie, że memoriał płk. Lindbergha o 
powietrznych zbrojeniach niemieckich skłonił 
prez. Roosevelti do powzięcia decyzji o roz­
budowie amerykańskiej floty samolotowej. 
Ma ona być powiększona przynajmniej do 
10 tysięcy samolotów. Również mocno roz­
budowane będzie lotnictwo morskie.

Te same względy przyspieszyły zbroje-

zą bolesną rocznicę śmier 
najukochańszej matki

niow y program angielski. Fabryki samolotów  
w Anglii pracują całą parą.

Olbrzymie zamówienia otrzymały fabryki 
kanadyjskie. Poza tym władze brytyjskie 
zdecydowały się na budow>ę nowych fabryk 
samolotowych w Kanadzie, a nawet wT Au­
stralii.

Za rok liczba samolotów angielskich ma 
przew yższyć liczbę samolotów niemieckich  
i w łoskich razem wziętych.

Anglicy chcą osia.gnąć przewagę w po­
wietrzu nad dwoma najsilniejszymi lotniczo

fcJSwSpŁ

ś.p. Elennory z Grudzińskich

KRÓLIKOWEJ
odbędzie się msza św. żałobna w ko­
ściele parafialnym w Kaźmierzu 
k/Strzemieszyc, dnia 14 stycznia o g. 
8 rano na którą zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych

CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE 
1 RODZINA.

fil!
f e

POW IĘKSZA SIĘ RÓWNIEŻ FLOTA 
NIEMIECKA

.W dniu 7 stycznia został spuszczony 
na wodą najpotężniejszy  niem iecki w o­
jen n y  okrę t liniow y, p ancern ik  „Scharn- 
h o rst ’ o pojem ności 26 tysięcy ton.

mocarstwami europejskimi. -Test to zasada, 
którą od dziesiątków lat stosują przy rozbu­
dowie swej floty morskiej. •*

'len  wyścig zbrojeniowy w1 dziedzinie sa­
molotów między Niemcami, Anglia i Ame­
ryką

podnieca mocno lotnicze kota francuskie. 
Domagają się one energicznie potrojenia pro 
dukcji samolotów we Francji. Lotnikom

Na froncie politycznym
U N IA  ZW. ZAWOI). PRACOWNIKÓW  

UMYSŁOWYCH A PRACE  
PARLAMENTU  

Unia Związków Zawodowych zwołała 
u/.is do W arszawy prezydium, celem «• 
mówienia aktualnych spraw pracowni* 
czy cli w zw iązku z pracami parlamentu-

OBRADY Z. Z. Z.
WT przyszłym  tygodniu obradować hę 

dzic Zarząd Główny Związku Związków 
Zawodowych pod przewodnictwem Je* 
dr ze ja Moraezewskiego. Zarząd P° 
weźmie s/creg uchwał w sprawie sytu ­
acji rzesz, robotniczych.

GRALIŃSKI -  GRUSZKA -  RAT Al 
Ag, Echo donosi: P rzed  kilkom a dnia 

m i odbyła się w W arszaw ie konferencja  
trzech przywódców S tronn ic tw a Ludo 
w ego ,a to  :Gruszki, R a ta ja  i Gra tu l­
skiego Rozmowy tc zw iązane by ły  t  po 
siedzeniem  R ady N aczelnej.

PUŁK . SŁAW EK W W ARSZAW IE

Ag. Echo donosi: P rzebyw ający  o-
heenie sta le  w R acław icach płk. Sławek 
baw ił o statn io  jeden dzień w W arszaw ie 
/ ’ułk. S ław ek przeprow adził k i lk a  r^z 
mów z p rzy jació łm i p o litycznyini.

francuskim sekunduje prasa, rozpisując sią 
o powietrznych zbrojeniach niemieckich, wio 
skich, angielskich i amerykańskich.

W  związku z tym wyścigiem w powietrzu 
prasa zachodnio-europejska dyskutuje na te­
m at stanu samolotów bojowych w poszcze­
gólnych państwach we wrześniu 1938, a więc 
w momencie, gdy się rozstrzygały losy Cze­
chosłowacji. Wiele pism twierdzi, że połą­
czone lotnictwo niemiecko-włoskie było 0 ra­
zy silniejsze od lotnictwa angielsko - fran­
cuskiego.

Tezę tę obala ledaktor lotniczy „Sunday 
Times *. Opierając się na różnych źródłach, 
twierdzi on, że we wrześniu 1938 r. ilość 
samolotów pierwszej linii, posiadanych przez 
poszczególne państwa, była następująca:

BLOK NIEMIECKO - WŁOSKI:

Niemcy
Włochy

3.200 samolotów 
1.700

Razem A.000 samolotów  

BLOK ANGIELSKO - FRANCUSKI

Anglia
Francja

2.200 samolotów 
1.150

Razem  3.350 samolotów  
Wspomniane pismo twierdzi, że przewa­

ga Niemiec i Włoch w powietrzu szybko się 
skończy.

Anglicy i Francuzi dogonią w tym roktf 
a nawet przewyższą pod względem liczby są 
molotów bojowych blok niemiecko-włoski.

w m w h w w h h w
VUBMAOI

_ L r z o
POLONIA'

i,*

ZGON ŚP. z o r i l  URBANOWSKIEJ,
Zdjęcie przedstawia podobiznę ip. Zo­

fii Urbanowskiej, zuanej literatk i i autor 
lk dziei dla młodzieży, która zm arła w 
Koninie w wieku lat 89. Śp. Urbanowska 
lależała do najstarszego już pokolenia 
pisarzy polskiej, k tórej dzieła wydawa, « 
lecia, odegrały ważną rolę w pat.notyc?- 
w końcu ub. i na poezątlui bieżącego stu- 
nym wychowaniu młodzieży.

Na szpaltach pism
P R O J E K T  Z M N I

w ^ r ń < f  P&l€s§€&ww
, D ziennik Poznański' przynosi ciekawą 

in form ację o now ym  projekcie ustaw y, k tó ­
ry m a  być zgłoszony przez posła Jóżw m ka  
z Poznania. Projekt ten m ów i o „zmniejszę 
niu bezrobocia wśród ludności n a r o d o w o ś c i  

polskiej". W edług inform acji pisma:
Najistotniejsze przepisy proponowane 

przez wnioskodawcę, zmierzają do tego, aze 
by wszystkie przedsiębiorstwa na terytorium 
państwa polskiego zatrudniały przede wszy­

stkim pracowników narodowości polskiej, 
głównie zaś takich, których przynależność 
do narodu polskiego nie budzi żadnych wą 
tpliwości. Jako normę zatrudnienia wysuwa 
poseł Jóźwiak propozycję, ażeby w w ypal 
kacli zatrudnienia więcej niż 2 osoby pracu 
jące umysłowo, 76 proc. zatrudnionych w 
tem przedsiębiorstwie było narodowości poi 
skiej W odniesieniu do pracowników fizycz 
nych żąda pos. Jóźwdak zatrudnienia 90

proc. pracowników narodowości polskiej. 
Wszelkie wykroczenia przeciwko tej ustawie 
proponuje wnioskodawca obwarować bardzo 
surowymi sankcjami do konfliskaty majątku 
i zamknięcia przedsiębiorstw włącznie.

P ow yższy pro jekt, stosownie do regularni 
nu sejm owego, m usi być opatrzony 7 ma 
podpisami poselskim i przed zgłoszeniem do 
laski m arszałkow skiej.
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100 miast w Polsce
' Co szóste miasto w Polsce nie ma elek­
tryczności.

lak i wynik dała ankieta, przeprowadzo­
na przez Związek Miast Polski. Na <503 
miasta niemal 100 nie jest dotychczas zelek­
tryfikowanych Jak za dawnych „dobrych 
czasów” w miastach tych na ulicach migocą 
Światełka lamp naftowych, zawieszonych na 
drewnianych żerdziach i ochronionych przed 
wiatrem lub deszczem prymitywnym klo­
szem szklanym w izbach ludzie pracują przy 
mdłym Świetle kopcącej lampy naftowej lub 
przy świecy....

Tak jest w naszych miastach, podczas 
gdy na zachodzie Europy nie ma ju i  gmin 
wiejskich, któreby były pozbawione elektrgcz 
riości- U nas e le k tr y  r.ność na wsi należy
wciąż jeszcze do najrzadszych wyjątków ..

, Ale nie tylk - l i f t ,  że co szóso miasto 
w ogóle jest pozbawione elektryczności bu­
dzić musi poważne zastltiowiente Również 
i fakt, w jakim stopniu są zaooa rzone w 
iustalacje elektryczne budynki mieszkalne w 
miastach zelektryfikowanych. Ot ’■•*. i pod 
tym względem cyfry są bardzo przykre. 
Wedle „Małego Rocznika Statystycznego'* w 
r. 1931 zoledwie 38 proc. budy ikow miesz­
kalnych posiadało instalacje elVctfVcme. 
Czyli 62 proc domów miejskich — choć w 
mieście można przeprowadzić instils ej j elek 
tryczną — korzysta „antique modo“ z oświet 
ienia naftowego W mniejszych m iid a ih  
Ido 20 000 mieszkańców) odsetek domów, 
zaopatrzonych w urządzenia elektryczne — 
jest jeszcze mniejszy, spada on w wojewódz­
twach południowych do 16 proc.

Cyfry te dotyczą wprawdzie roku 1931, 
ale obecnie niezbyt odbiegają od ówczesnych 
Dowodzi tego bowiem wyraźny spadek pro­
dukcji w przemyśle elektrotechnicznym, jaki 
się zaznaczył w pięcioleciu „kryzysowym", 
dopiero w ostatnich latach produkcja ta po­
częła się piąć znowu ku górze. Więc np. w 
ostatnim roku przedkryzysowym — 1929 — 
wyprodukowano u nas maszyn elektrycznych 
1027 ton, w r. 1936 produkcja ta spadła do 
1061 ton, ą dopiero w r. 1937 podnio-sła się 
ponad poziom przedkryzysowy do 1781 ton.

Możemy udęc Śmiało twierdzić, te  .,nasy­
cenie'' clcktrycznoSclą i wyzyskanie te) ener 
gil — jeSli chodzi o nasze miasta — doko­
nuje się niestety z żółwią powolnoScią.

Dowodzą tego zresztą cyfry produkcji tej 
energii: w r. 1929 wyprodukowano u nas 
•"048 milionów kwh energii elekfr., w r. 1936 
tyleż prawic, tj 3082 milionów kwh. Są to 
cyfry — w zestawieniu z wyzyskiwaniem 
energii elektrycznej zagranicą — zawstydza- 

im ii ■ !  n w n i

jące. Gdy u nas bowiem produkuje się około 
i miliardy kwh energii elektrycznej, to we 
I ra n c ji około 16 miliardów, we Włoszech 
14, w Szwecji 8, w Szwajcarii 6...

W ankiecie Związku Miast uwidocznione 
są różne przyczyny, które składają się na 
ten smutny stan rzeczy. Elektryfikacja miast 
rozwijała się do r. 1930 powoli, ale stale. 
Kryzys gospodarczy przerwał ten rozwój, 

yż uniemożliwił miastom inwestycje. Prze­
stano instalować nowe i wielkie maszyny, 
rozbudowywać nowe sieci rozdzielcze itd.

Jednocześnie utrzymywano ceny za prąd 
na wysokim  poziomie, niedostępnym dla 
szerszych rzesz odbiorców. Cena za prąd 
jest u nas stanowczo za wysoka i to w pier­
wszym  rzędzie hamuje rozpowszechnienie 
instalacji elektrycznych i ich dotarcie do 
mniejszych, przez niezasobną ludność za­
mieszkałych miejscowości.

Wreszcie: brak kredytów na unowocześ­
nienie przedsiębiorstw. W ciągu 1938 r. 27 
zakładów elektrycznych zgłosiło do Związku 
Miast zapotrzebowanie kredytiwe na około 
16 milionów złotych.

7, tych wszystkich przyczyn wywodzi się 
smutny fakt, że wciąż jeszcze 100 miast w 
Polsce odbywa się bez elektryczuiści, zaś

tam, gdzie elektryczność dociera, korzysta z 
niej — w mniejszych miastach naszych — 
zaledwie trzydzieści kilka procent budynków 
mieszkalnych.

Radykalna przemiana tego smutnego sta­
nu jest koniecznością zarówno gospodarczą 
jak i cywilizacyjną.

B S.

x  oM maaĄ jĉ ,
stosuje sie przeczTszczalqce 
pigułki ALDOZA znak och- 
tonny .GÓRAL'. Działają
łagodnie, niejednokrotnie 
zapobiogajg tworzeniu sie 
hemoroidów. "Dzlalaia PrzT 
obstrukcji nadmiernej oty­
łości i zlei przemianie ma­
terii. Nie wymagaia special* 
nej diety. Próbne pudełko 
a 5 sztuk w cen ie  0.15

Znak ochronny .GÓRAJ fL™. X

Komitet zbiórki na fundusz szkolnictwa
polskiego za granicą w Dąbrowie i Będzinie

W  Dąbrowie odbyło się zebranie komite 
tu*zbiórki na fundusz szkolnictwa polskiego 
r.fi granicą i komitetu Dnia Polaka za 
granicą.

Zebranie zagaił dr. Klimczyk w zastęp 
stwie chorego wicepr. koła towarzystwa p. 
M. Augustynika.

Przewodniczył zebraniu p. H. Lewicki, se 
kretarzował p. Andruszkiewicz. Po omówie­
niu szeregu spraw organizacyjnych odbyły 
się wybory członków komitetu I sekcyj.

Do prezydium komitetu weszli pp.: prez. 
T. Trzęsimlech — przewodniczący, lcs. prob. 
NiedźwledzM, radny IV. Koralewski, dyr. Wa 
sllewski, p. Wachelko, nacz. Wachala i kom. 
Kremes.

W skład sekcji akademii ! propaganda 
wej weszli pp.: Wachelko —• przewodniczący 
prob. Brzeziński, nacz. Wachela, K. Trzęsi 
nrechowa, Konratówna i Augustvnik.

Sekcja zbiórkowa pp.: nacz. W achala — 
przewodniczący, mż. Jackiewicz, Korczak,

Na budowę szkoły w Zawierciu
preliminowano 4 0 .0 0 0  zł.

Onegdaj w Zawierciu odbyło się posiedze 
nie rady miejskiej pod przewodnictwem pre 
zydenta miasta Cz. Kowalskiego.

Przed przystąpieniem do porządku obrad 
radny in t. Stephan w imieniu klubu narodo 
wego wygłosił przemówienie ku uczczeniu pa 
mięci ś. p. Romana Dmowskiego.

Przemówienia tego rada miejska wysłu 
chała stojąc.

Z ważniejszych spraw porządek obrad o- 
bejmował m. in. nabycie 85 działek gruntów 
pod budowę kolei Zawiercie — Tarnowskie 
Góry, uchwalenie budżetu dodatkowego na 
1938-39 rok, wybór opiekunów społecznych 
Przed przystąpieniem do rozpatrzenia budże 
tu dodatkowego prezydent miasta naświetlił 
sytuację gospodarczą miasta i stwierdził lek 
ko zarysowującą się poprawę, co dodatnio od 
biło się na wykonaniu budżetu miasta,

u w wyniku powstała możliwość preiiminowa 
nla około śO.000 zł. na rozpoczęciie budowy 

szkoły w mieście.
W ożywionej dyskusji zabierało głos wie 

lu radnych, a wśród nich dłuższe przemówię 
nie wygłosił radny Pleban, w którym porów 
nal zakreślony przez klub gosp. odbudowy 
miasta program z wynikiem 6-cio letniej dzia 
łałności rady.

Z porównania tego wynika, że około 80 
proc. tego planu zostało zrealizowane, np. bu 
dowa linii kol. Zawiercie — Tarnowskie Gó 
ry, budowa tunelu, regulacja rzeki Wartg, 
budowa ulic, budowa szkoły i tp.

Na wniosek komisji opieki społecznej ra 
da miejska wybrała 83 opiekunów społecz­
nych.

Zgłoszeniem kilku interpcrlacyj obrady 
zakończono.

Bąbczyński, dr. Klimczyk, dyr. Zieleniewski, 
oraz przedstawiciele zw. rezerwistów i zw. 
pra obyw. kobiet. Akadomiu urządzona zosta 
nie d. 5 lutego, w rocznicę strajku szkilnego.

Ponad to  p ro g ram  zapow iada: nabożeń­
stwo, akadem ią (wejście bezpłatno) i 
zbiórką uliczną.

„Dzień P o la k a  za g ran icą"  obchodź.'ny 
lądz ie  dnia 5 lutego.

Zbiórka na  fundusz szkolnictw a polskie 
go g ran icą  i inne im prezy z tym  zw ią­
zane rozpoczną się 13 bm. i trw ać będą 
do 15 lutego. Szczegółowy program  zosta­
nie opracow any.

< *  m *
Podobne zebranie odbyło się również 

w Bc/M nio pod przewodnictwom lrs. prob 
Zawadzkiego. W  skład prozyd nm zostali 
wybrani pp. ks. prob. Zawadzki, wicepr. 
T  Goc, Wieczorek 1 sek re ta rz  Cieślikow- 
ski.

Przew odniczącym  sekcji p ro p ag an d o ­
w ej w ybrano m gr. Buczka. Szczegółowy 
p rogram  zostanie opracow any przez po- 
s.rczcr-óteo sekcie.

r ^ d v
Kolorowe planty na bielizule poście­

lowej i pościeli można usunąć za porno 
ca ki1 kakrotnego czyszczenia m iejsc *» 
plam ionych czystym alkoholem.

•  •  •
Plam y z czernidla drukarskiego asa 

-ra się eterem lub olejeni terpentyno­
wym

•  « •
Aby usunąć plam y z jajek na błelłź- 

pie. n"leży zatrzeć mtalsra zaplaniłone 
yilgntna solą^ a następnie przepłukać 
łimną wodą.

t  t  «
Plam y z nasty do obuwia usuwa się  

nwlłenlej olejem tem ełynnwym .
0 0 0

Pl«m y r farbc od stem pli elkna pod 
i r n l m i e s z a n k i  z soko cytrynowego  
i sofl kuchennej.

Ilrzcizgi 
Kto pracuie?

i
Teoria — owszem — jest bardzo poży­

teczna, ale od praktyki, częstokroć, dale­
ko odbiega. W ykombinuje sobie jakiś teo 
'etyk, że jest tak, lub tak, na podstawie 
kilku wypadków i nie przekonasz go

Naprzyklad prezes Izby Obrachunko­
wej III Rzeszy dr. Muller: obliczył, nie 
wiem w jak | sposób, że kawalerowie 
mniej pracują od żonatych i dlatego po­
winno im sie obniżyć pensje.

Już, już, a miałem grom y oburzenia 
i przekleństw wypisać na dr Mullera, ale 
kolega redakcyjny (który Jest żonatym  
człowiekiem) w płomiennej tyradzie wy- 
łuszczył ml, że tak Jest w istocie, że on 
(jako żonaty) wie o tym najlepiej i że 
istotnie winien z tego powodu dostawa® 
jakąś nawiązkę.

Wywód był tak przekonywujący j pi?k 
ay, że prosiłem kolegą o ogłoszenie go 
drukiem.

Obiecał, że napisie.
Ja zrzucam z siebie wszelką odpowie* 

dzialność. wim,
 oOo -

#»#*#«# ąłośnSku
JU Ż  PONAD 93ii TYSIĘCY AHONF-N- 

TÓW  LICZY POLSKIE RADIO

Liczba abonentów  Polskiego B adia  
•vzrasta coraz szybciej. Ju ż  obecnie w; 
karto tekach  Polskiego R ad ia  zurejesteo 
w anyeh je s t ponad 91)0 tysięcy abo.iea* 
to w, co pozw ala spodziewać się w c aga  
najbliższych ki.ku  doi osiągnięcie p r e *  
P o l s k i  Radio cy ry  m iliona abonentów .

W  dalszym  ciągu  zo w szystkich ur/.ą 
dow pocztowych ua terenio  Rzeczypospo 
lite j nap ły w ają  zgłoszenia nowych abo 
nentów  rad ia , przeciętn ie od 1060 do 20t« 
dziennie.

F a k t osiągnięcia przez Polskę muio* 
•ia abonentów  je s t tym  znaaneuniejszy  
ó ia  naszego rozw oju k u ltu ra lnego , że do 
lyehczas zaledwie 7 państw  w E urop ie  
<ym wiele państw , w których ra d io fo n a  
'ie ry  ponad m ilion abonentów  rad ia , w 
rozpoczęła działalność na pięć i w ięcej 
la t przed zorganizow aniem  Polskiego 
R adia.

Przez fak t osiągnięcia m iliona abo­
nentów  Po lsk ie  Iład io  wchodzi do molo 
wej g ru p y  radiofonii europejskich, pozo 
s<'u w ie jąc  poza sobą przeszło 20 radiofu  
nii.

Dla upam iętn ien ia  togo fak tu , m r ą ­
cego duże znaczenie społeczne, ośw iato 
we i a rtystyczne -  Polskio Radio pr?ezna 
czyło dla abonenta, k tó ry  zasian ie  zare 
^estrow any pod cy frą  1006.000 prem ię w 
wysokości 4.000 zł., d la  dwueh zaś jego 
sąsiadów  w karto tek ach  prem io po 1.0(H) 
zł..

D w aj spośród na jsta rszych  abonen­
tów  P olsk 'ogo R ad ia  o trzym ają  rów uież 
1060 zlotowe prom ie.

P określić  należy, że Polskio Radio o- 
siąg a jąc  cy frę  m iliona abonentów  — już  
m yśli o w ciągnięciu w k rąg  oddziaływa 
n ia  rad io fo n 'i nowych słuchaczy. Cetem 
przyspieszenia  tem pa radiofonizacji, 
zwłaszcza wsi Polsk ie  R adio  ogłosiło 
w spólnie z In s ty tu tem  T elekum un ika-y j 
nyrn i K om itetem  K u ltu ry  W si k o n k u rł 
na polski odbiornik  p o p u larny  z nngro 
lą dla k o n s tru k to ra  w wysokości 5.600—* 
złotych.

Prawdopodobnie więc jeszcze w tym  
toku ukaże się oczekiwany od d»wua 
polski odbiornik ludowy, który będzie 
podstawą radiofonizacji następnego 
m iliona rodzin w Polsee.

Ponadto 160 szkół powszechnych otrsv  
ma od Polskiego Radia kompletnie » y  
posaione odbiorniki radiowe-
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Krwawa masakra w Rogoźniku
Sprawców pobicia osadzono w więzieniu

się ciężkie, po kilku dniach zmarł on w I umieściły ich w więzieniu. 
szpitalu. I Wczoraj odbyła się sekcja zwłok Nobisa.

Onegdaj władze policyjne aresztowały I Śmierć nastąpiła wskutek uszkodzenia 
Gajdzlków i na polecenie sędziego śledczego * czaszki.

Surowe ukaranie awanturników "
sprawców bestialskiej masakry na przechodnia

Rogoźnik pod Wojkowicami Komornymi 
poruszony został krwawą awanturą, która 
zakończyła się śmiertelnym pobiciem 25 
letniego Wacława Nobisa.

Nobis zakochał się w służącej Józefa Gaj 
dzika zam. w Rogoźniku.

Ostatnio przybył on do swej narzeczonej 
w stanic podchmielonym i wszczął kłótnię z 
gospodarzem domu.

Kłótnia niebawem zamieniła się w nie 
bezpieczną awanturę. Nobis w przystępie 
gniewu wybił szyby w oknach mieszkania 
Gajdzika, a następnie usiłował go pobić. 
Gajdzikowi z pomocą przyszli jego synowie,
Stefan i Jan.

Nobis pobiły został do nieprzytomności 
G a jd z ik o w le  odwieźli go furmanką pod dom 
jego ojca l zrzucili na podwórzu.

Ponieważ rany zadane Nobisowi okazały

Posterunek policji państwowej w Grodź 
cu przyjął od Brygidy Omylińskiej za­
meldowanie o kradzieży z je j m ieszkania 
£70 złotych.

Poszkodowana o kradzież pieniędzy o- 
ekarżyła swego syna W ładysława Omy- 
lińskicgo, zawodowego złodzieja i recydy­
wistę, skazanego w 1985 roku za cr/tery 
napady rabunkowe na pięć la t więzienia.

Na podstawie wyroku łącznego w wię­
zieniu przebywał on tylko dwa lata.

Niedawno wypuszczony na wolność, u-

r mmM tmmmsimmm mmunmaaimammmwmmmmmnwmmmm

(o) ZA SPOKÓJ DUSZY ŚP. DMOW. 
bK lEUO  odbyło tnę w kościele p arafia l­
nym w Skule kolo Ojcowa nabożeństwo 
r.ulobne, odpruwume przez proboszczu ki. 
M azurka z inicjatywy Stron. Na rodowego 

(o) OPŁATEK W ODDZIALE Z. h. W 
obecności zarządu powiatowego Związku 
Strzeleckiego z prezesem dr. K iciarskioi 
na czole, onegdaj odbył się opntek w od­
dziale Z. S. w Bydiinie, na którym  m. 
ui. był również miejscowy proboszcz ks. 
3. Jarza. Podczas herbatki wygłodzono 
przemówienia.

(ot W ALNE ZEBRANIE ZW. INWA­
LIDÓW W OJEN. I OPŁATEK. Onegdaj 
rdbyło się w Olkuszu doroczne wa.no 
zebranie członków Legii Inwalidów Wo­
jennych im. gen. Sowińskiego, kompania 
w Olkuszu.

Po sprawozdaniach i udzieleniu zarzą­
dowi absolutorium , do zarządu wybrano 
piuow nie pp.: adw. dr. H Bachtig — 
prezes, P io tr Sokół zastępca, W łady­
sław’ Niewiara —• sekretarz, Maciej Filo 
— skarbnik, Franciszek Iłams, Fdw\ Mar 
kiow'cz — członkowie, Sttanisław Guzik — 
przewodniczący komisj, rewiz., Edw. Skrę 
towicz i Ant, Burzyński członkowie 

Po zebraniu dorocznym zwyczajem od 
był się w b. miłym nastro ju  wspólny o- 
płatek.

Z  Z m f l e r c i a

N'iwy sekretarz
ZARZĄDU M IEJSKIEGO 

W ZAW IERCIU.
Na opróżnione stanowisko sekreiarza 

zarządu miejskiego, a zarazem i kierow­
nika wydziału ogólnego, powołany został 
p. Tadeusz Rezler, dotychczasowy kierów 
r ik  wydziału finansowego tutejszego za­
rządu nrejdkiego.

k o n s e k w e n t n y
Sędzia (do świad&a): -  Zwracam u- 

wagę, że świadek może tylko o tym o po 
wiadać co sam widział lub przeżył, rmto 
mast uie wolno zaznawać niczego, ca 
jest zuane tylko ze słyszenia. Kiedy 
świadek się urodź,17

Świadek. — Wiem o tym tylko ne 
słyszenia, panie sędzioł

Na ulicy 1 Maja w Będzinie na wracają 
cego 7. pracy do domu maszynistę fabryczn. 
Bronisława Kuchcińskiego (Będzin, Górni­
cza nr. 81
napadło kilku osobników, którzy zmasakro­
wali go nożami i kamieniami w bestialski 
sposób, tak, że Kuchcińsld doznał między

zyskał pracę u przedsiębiorcy Tadeusza 
Przewłockiego w Grodzeu. Po upływie 
kilku tygodni został jednak zredukowany 
ponieważ zamierzał on dokonać napadu 
rabunkowego na swego chlebodawcę 

Rozprawa przeciwko Omylińskiemu, 
Przebywającemu w więzieniu będzińskim 
została wyznaczona na 23 hm. w Czeladzi

IDilA: Arkadiusza
,  i n r  • .

Jutro: Vreromzl 
Wschód słońca: 7,48 
Zachód słońca 8,34Cyiury aptek w Sosnowcu

Dzis dyżury nocne pełnią następująco 
akteki:
W. Dawiskiba, ul. Piłsudskiego 18.
G. Kupferblum , ul Nowopogońska 25
H. Rogowski, ul. Małachowskiego 12

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś o godz. 20.30 T eatr M;ejski z So- 

.nowea odegra w Strzemieszycach wł sali 
kina Paw  komedię Lichlonberga pt. „R> 
mans z Urzędem Skarbowym J. B ilety 
wcześniej do uabycia w księgarni p. Ba­
gińskiej.

W p ;ątek, dnia 13 lim. c godz. 20.30 da­
na będzie rewia w II częciach pt. ,,Wszy­
stkiego po trochu”. Bilety wcześniej do 
nabycia w Biurze Podróży „Orbis*’ róg 
Kierackiego i Małachowskiego, tel. 62313 

W sobotę, dn ;a 14 bm. dana będzie 12 
zrzędu prem iera pt. „W łam anie” Grzyma 
ły Siedleckiego, w reżyserii K Vorbrod- 
tu. Bilety wcześniej do nabycia w Biur/o 
Podróży „Orbis' róg Pierackiego i Ma­
łachowskiego, teł. 62313.

— ZEBRANIE ORGANIZACYJNE. W 
dniu 15 bm. odbędzm się zebranie organi­
zacyjno Związku Inwalidów Wojennych i

innymi złamania lewej ręki.
Ktoś z przechodniów, widząc masakrę 

Kuchcińskiego wystrzelił na postrach z re 
wolweru. Na odgłos napastnicy rzucili się 
do ucieczki poozstawiając na miejscu zaj 
Scia niebezpiecznie poranionego maszynistę.

W pościgu za sprawcami krwawej napa 
ści na Kuchcińskiego ujęto trzech norowa 
uych w policji awanturników:
25-letniego Władysława Kulara zawodowego 
złodzieja, (Dąbrowa, Szopena 66), 21-litnic 
go Mariana Gustawa (Będzin, Okrzei 82) oraz 
19-letniego Wiktora Turka (Będzin, Wolska 
1), których osadzono w więzieniu będzińskim

Sprawcy bestialskiego napadu stinęli 
wczoraj przed sądem okręgowym >v Sosnow 
cu, który skazał Władysława Kulara i Maria 
na Gustawa na dwa lata więzienia, a Turka 
na jeden rok więzienia. Wykonanie kary za 
wieszono jedynie Turkowi.

Po ogłoszeniu wyroku obecna na saii 
matka Gustawa padła zemdlona na ziemię.

— KOLĘDA W PA R A FII W. N. M. P. 
w SOSNOWCU. Dziś od godz. U jeden 
ksiądz ul. 1-go Maja, drugi ksiądz od go­
dziny 14-e.i: Chłodna, Żórawia, Jasna i 
Zygmnnta. Przy tej okazji księża będą 
przyjmowali dobrowolne ofiary na dal 
sze odnowienia kościoła

-  ZARZĄD ABSOLWENTEK ŻEŃ­
S K IE J SZKOŁY HANDL. IM KROL. 
JA D W IG I W SOSNOWCU zawiadamia 
wszystkie członkinie koła i absolwentki 
oraz sympatyków, że w duiu 14 bm. od 
będzie się w sali Zw. Prne. Umysł w 
Sosnowcu przy uł Sienkiewicza 17-a za­
bawa taneczna, na którą nprzejmio za­
prasza. W stęp 7,1. 2 90 tylko za okaza 
ciem zaproszenia. Zaproszenie otrzymać 
można w sekretariacie szkoły przy ul 
Zygmunta.

W fabryce Steinhagena w Myszkowie 
miał onegdaj miejsce nieszczęśliwy wypadek 
zakończony śmiercią robotnika 28 letniego 
Antoniego Żyły, mieszkańca pobliskiej Czar 
nej Strugi.

Żyła zajęty był p rzy m aszynie, k tórej wal 
ce w sku tek  jego w łasnej nieostrożności zgnio

litn iu j M A

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
Z UL. DĘBLIŃSKIEJ 13 

NA UL. PIŁSUDSKIEGO 18 
(róg uł. Piłsudskiego i Dęblińskiej)

Nadzwyczajna komisja
WYDA ORZECZENIE W SPRA W IE 

DOZORCÓW W BĘDZINIE.
W dniu wczorajszym w inspektoracie 

pracy w Sosnowcu nadzwyczajna komisja 
rozjemcza powołana do rozstrzygnięcia 
zatargu między dozorcami a właściciela­
mi nieruchomości w Będzinie odbyła kon 
foroncję z zainteresowanymi stronam i 
po czym przystąpiła do opracowania orzo 
rżenia, które wydane zostanie w dniu 14 
bm.

 oOo------

N agła śm ierć
MIESZKAŃCA SOSNOWCA.

Onegdaj w godzinach popołudniowy cb 
w Ubezpieezalni Społecznej w Sosnowcu 
wydarzył się tragiczny wypadek.

Mianowicie w czasie załatwiania spraw 
osobistych zm arł nagie Manowiez Iirael, 
la t 58, zam. w Sosnowcu przy ul. Mała­
chowskiego 20.

Wszelki ratunek okazał się spóźniony 
Jak  stwierdzono Manowiez zm arł na aue- 
wryzm serca, na który cierpiał od dłuż­
szego czasu.

Bójka na zabawie w Czeladzi
Wczoraj władze policyjne zatrzymały Stc 

fana Kasprzyka zam. przy ul. Legionów w 
Czeladzi o niebezpieczne pobicie na zabawie 
niejakiego Łacliwę zam. również w Czeladzi 
Łachwa walczy ze śmiercią w szpitalu.

Kasprzyka osadzono w areszcie.

9  m iesięcv  wiezienia
ZA PRO FANACJĘ KAPLICZKI.

Na kolonii Bory, pow. będziński, wy 
darzył się niesłychany wypadek profana 
cji kapliczki Matki Bosk-cj.

Dwuch pijanych przechodniów: 26 let­
ni H enryk Mroz (kol. Bory) i 31 leła» 
W ładysław Owczarek (kcł. Feliks) 
oderwali przybity do drzewa wizerunek 
Matki Boskiej, który podeptali nogami i 

następnie wrzucili do rowu.
Sprawców niesłychanej profanacji a- 

rcsztowauo i wczoraj stanęlj oni przód 
Łądfem Okręgowym w Sosnowcu.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy 
sąd skazał ich na dziewięć miesięcy wię­
zienia.

Wycieczka narciarska
DO ZWARDONIA

Klnb turystyczny i uaic ia isk i Zw óz­
ka Strzeleckiego w Sosnowcu oreanuuio  
w dniu 14 bm. wycieczkę narciarską d a  
początkujących i zaawansowanych do 
/iWnrdon:a. Zgłoszenia uczestników p rz /j 
mujo zarząd klubu najpóźniej do p ią liu  
18 bm. do godz. 3) przy ul. K ołłątaja l r 

 oOo —
-  STOWARZYSZENIE ABSOLWEN­

TÓW ŚREDNICH SZKÓL HANDLO­
WYCH W KATOWICACH zwołuje aa 
niedzielę, dnia 15 bm. godz. 10 tą  ran  :, w 
miejskim gimnazjum kupi;ck m. Kraków 
ska 80, miesięczne zebranie absolwentów. 
•jo względu na bardzo ważne sprnwy or­
ganizacyjne uprasza zarząd o bezwzclęd 
ne przybycie wszy°fkich członków

fły mu prawą rękę.
Po udzieleniu mu doraźnej pomocy na 

miejscu wypadku, zawezwano karetkę po­
gotowia.

W drodze do szpitala w Zawierciu Żyła 
zmarł.

B a o E a sg e e a ia a B B S H

Matka oskarża syna
o kradzież pieniędzy

m
€ : u t & - ~ t t e M Ś a u r c a n ś99s  / % y o
Scsnowłec, ul. 3-g© ft&aia 8.

Tel. 61-901 62-735 Fodziemia 62-791.

Od 11 stycznia 1939 r. zmiana programu:
ZOSIA KALINOWSKA

ANIA CHARLES
ATRAKCYJNY ZESPÓŁ BERNARDPS

N O W E  INSTRUMENTY MUZYCZNE — AKT SZYBKIEGO
MALARSTWA — HUMOR.

Dwie kwietne orkiestry: Bronislaw PASTER I GOŁKI — PLEWY.

Wiadomości bieżące
Wojskowych U. P  w lokalu świefFcy 
c i. 1 przy uł. Kr, Jadwigi 49- Sprawy bar 
dzo ważne.

Śmierć przy pracy
w fabryce Steinhagena w Myszkowie
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6 miesięcy więzienia
ZA  Z A łl iC lŁ  .v u v W iE lu s j iJ  ZON ¥ .
6 m iesięcy  w ięz ien ia  za zab ic ie  żony— 

ja k i  w y ro k  za p a d ł w  sadzie ok rogo­
wym w W arszaw ie ,

U rzęd n ik , W ło d z im ierz  P ia se ck i, w ró  
ciw szy n ie sp o d z iew an ie  do dom u, z a s ta ł 
żonę z n ie z n a n y m  m u m łodzieńcem .

P ia se c k i p o rw a ł z sz u fla d y  b roń  i za ­
b ił n ie w ie rn a  żonę o raz  ciężko z ra n i ł  ie j 
p rz y ja c ie la .

P ia se c k i s ta n ą ł  p rze d  sądem  o k ręg o ­
w ym  k tó ry  sp raw ę  ro z p a try w a ł p rzy  
d rzw iach  zam k n ię ty  cli.

P o  ro zp raw ie  sąd  sk a z a ł P iaseck ieg o  
za zabó jstw o  w a fe k c ie  n a  8 m iesięcy 
u ię?,icnia.

 oOo------

n a p a d  b a n d y c k i
NA LISTONOSZA

W  g o d zin ach  w ieczornych  dokonano  
j ia p a d u  rabunkow ego  n a  w ra c a ją c e g o  '/■< 
poczty  do a g e n tu ry  pocz tow ej we w si 
M o k re  pow  g ru d z iąd zk ieg o  2S-łetniego T a  
deusza  H en c łik a  N iezn an i spraw m y s trz e li 
l i  k i lk a k ro tn ie  do lis tonosza , ra n ią c  go 
śm ie rte ln ie  w  b rzuch  i p ie rs i, a  n a s tę p n ie  
sk ra d li  60 zł., z n a jd u ją c e  się  w to rb ie  i ro  
w er, poczem  zbiegli.

H e n c lik a  p rzew ieziono  do  sz p ita la , 
g dz ie  - m arł.

Za b a n d y ta m i zarządzono  pościg , k tó ­
r y  n a  ra z ie  n ie  d a l re z u lta iu . W  c w n e  do 
chodzeń  zna leziono  to rb ę , ro w e r  i ni sto' 
let.

... SiiWM-----

Zawieszenie fawywcH turystycznej
w  K a r p d f a c n  w s e n o d n i c h

Konwencja turystyczna polsko-ezesko-sło 
w acka z dn. 30 m aja 1935 r. przewiduje, że 
członkowie upraw nionych towarzystw' tury 
stycznych obu państw  mogą się na podstaw ie 
legiiym acyj członkowskich swoich towa 
rzystw, wizowanych przez starostw a mi ijs :a 
zam ieszkania i przez konsulaty drugiego pań 
stwTa poruszać swobodnie w granicach t. zw. 
pasa turystycznego po obydwóch stronach 
granicy na szczegółowo opisanych trzech od 
ciekach.

Odcinek zachodni obejmuje czcić Heski 
dów "od Cieszyna po okolicę Krynicy wraz 
z Tatram i.

W  Karpatacłi Wschodnich Istnieją dwa 
odcinki, jeden w Bieszczadach w okolicy La 
wocznego, drugi na Huculszczyźnie w okoli 
cach Hafajłowej, Worochty i Żabiego, gdzie 
po stronie czesko - słowackiej w granicach 
pasa turystycznego leży całe dobrzecz ■ gór 
nej Cisy z południowemu zboczami C zar-.oho 
ry, północnem i zboczami K arpat M arntaro—

skicli i pasm em  Bliźnicy i Sw’idowca.
W  Polsce upraw nione,ni t iw arzystw am i 

są Polskie Tow. Tatrzańskie i Polski Zw. 
Narciański.

M inisterstwo spraw zpgr. notą słowną s 
dnia 23 grudnia 1938 r. zawiadomiło poseł 
siwo Rzeczypospolitej czeskoslowa-.k’ej w  
W arszawie, że z tym  dniem  ze wzgiędu na 
w arunki graniczne konw encja tur f  styczna  
polsko-czesko-slowacka na obydwóch adcin  
kach pasa turystycznego w  Karpat ich mschn 
dnich została zawieszona prow izorycznie aż 
do dalszego zarządzenia.

'Tym samym członkowie Pol. row . T i 
trzańskiego i Polskiego Zw. Nar ci irskicgo 
nie mogą obecnie na podstawie l-gilyrnacyj 
członkowskich przekraczać granicy w Kar 
patach Wschodnich, nie mogą też na polską 
stronę przybywać członkowie klubu czesko- 
słowaekieh turystów  ani czesko-słuwaokiego 
Z w iązku Narciarskiego.

Ha#, esił narzecżi,
N A  L E JC A C H  W  S T A JN I

M ieszkan iec  w si G lin k i w  pow . g a r w i  
R u sk im , Jó z e f  K an ie w sk i, za ręczo n y  b y ł 
z có rk ą  zam ożnego  g o sp o d a rza , Z ofią  Ła 
dów ną. G dy dz iew czyna za in te re so w a ła  
eię m n y m  chłopcom . K a n ie w sk i p ró b o w a ł 
j ą  n a k ło n ić  do z e rw a n ia  now ej zna jom o  
$ei.

P ew n eg o  raz u , po b y tn o śc i K an iew sk ie  
c o  u  n a rzeczonej, zna leziono  je j  zw łoki 
w iszące na. le jcach  w s ta jn i .  M o rd e rs tw a  
dokonał K an iew sk i.

S ąd  sk a za ł m ordercę  na 15 la t  w iązie 
nia.

Budujmy szkoły

ii

f M WMt:
SZCZĄTKI GEN. TYSZKIEWICZA W  DRODZE DO KRAJU.

W dniu 7 styenzia na cmentarzu pary 
skim Pere Lachaise odbyła się polsko-francu 
ska uroczystość wojskowa, w związku z
ekshum acją szczątków gen. Tadeusza Tysz 
kiewicza.

Gen. Tyszkiewicz, żołnierz kościuszkow­
ski, oficer sztabu generalnego Napoleona, i 
dowódca polskiej gwardii honorowej przy 
cesarzu, dowódca pułków  polskich za Księ 
stw a W arszawskiego generał brygady w ro
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Natura ludzku ma tylko pewien 
stopień siły i chociażby z  największą, 
energią jej używano, trudzi sie ona i 
upada. Każda inna, nie Eugenia, silę 
swoją zużyć mogła na krzyki, Izy, na 
rozpacz; ona zaś posłużyła się n ią  na 
wykonanie tego nagłego postanowię 
nia. Powróciwszy do siebie, Eugenia, 
że tak się wyrażę, padła z wycieńcze­
nia i musiała pysłuehać prośby Artura 
genii uczynić właśnie to co uczyniła.

-Wyjedź z Paryża, pisał do niej — 
Teresa usłyszała straszne wyznanie, 
jakie mi uczyniłaś i zagroziła, że wy­
bawi tajemnicę twego stanu. Jedź do 
Anglii. Dostarczę ci środków. Za parę 
tygodni przyjadę do ciebie. Nie zapo­
minaj, że dziec-ię, które nosisz w two­
im łonie, do mnie należy. Nie masz 
tuż prawa rozpirządzania życiem two 
im, do mnie ono należy, aż do chwili, 
w której skarb ten posiądę. Od tej
chwili, do czasu, kiedy ono światło 
dzienne ujrsy, otrzymam, p r z y n a j ­
mniej się spodziewam, przebaczenie,

bez którego, czuję to dobrze obejść się 
nie zdołam. Jeżeli Artur, który cię ko­
cha utracił prawo błagania cię ażebyś 
żyła, ojciec twego dziecięcia ma niemal 
prowo to ci rozkazać”.

List ten, którego kilka wyrazów ci 
przytaczam, był oddany Eugenii przez 
tego przyyjaciela Artura, który mu 
towarzyszył w czasie pierwszego spot 
kania w Tuilieres. Eugenia przeczy­
tała go od początku dokońca, nie wy­
mawiając ani słowa i skoro Back za- 
nytał co ma odpowiedzieć Arturowi, 
Eugenia pomyślała przez chwilę, po 
tym mu powiedziała tonem spokojnym 
i stanowczym:

— Powiedz mu panie, że za pięt­
naście dni będę w Anglii i że, jeżeli 
go zobaczę wvsłucham nie usprawiedli 
wienia, ojciec nie potrzebuje go wzglę­
dem matki, ażeby ją przekonać o przy 
wiązaniu do dziecka swego; ale po 
wiedz mu pan zarazem, że tylko tam 
i tylko w takim charakterze zezwolę 
kiedykolwiek na zobaczenie się z nim.

£eby Eugenia mogła dotrzymać 
przyrzeczenia, jakie sobie samo.i uczy­

ku 1812, senator i kasztelan Królewstwą Kon 
grosowego, prezes Powstańczego tymczasowe 
go rządu honorowego na Litwie w 1830 ro
ku, zm arł w Paryżu na em igracji 1852 r.

Gen. Tyszkiewicz nakazał w testamencie 
swym córkom, aby ciało jego przewiozły do 
Polski nie wcześniej, aniżeli Polska swój byt 
niepodległy odzyska. Potom kowie generała 
spełnili dziś nakaz testam entu swego pradzia 
da, uzyskując przy tym poparcie i pomoc

niła, nie widząc Artura, trzeba było 
żeby on zezwoli! więaej jej nie prze­
śladować. Przyczepiał się on do Eu­
genii, która musiała wychodzić co­
dziennie, ażeby wykonywać przygoto­
wania cło wyjazdu. Zmusił ją że słu­
chała bezustannie powtarzanych za­
pewnień żalu.

Nie były to już słowa gwałtownego 
i rozkochanego młodzieńca; był to oj­
ciec, który rozumiał doniosłość swoich 
obowiązków, był to człowiek zacny, 
zbłąkany na chwilę, który postanowił 
wynagrodzić zbrodnię popełnioną. Eu­
genia chciała mu wierzyć. Nie kochała 
go miłością, ale uległa jego żądzy, zo­
stała matką jego dziecięcia i z rado­
ścią przyjmowała nadzieję, że w tym 
charakterze zasłuży on na jej szacu­
nek. Na koniec zaszedł on tak daleko 
w przyrzeczeniach swoich, że nie­
szczęsna miała prawo wierzyć, że mo­
że nadejść dzień, w którym nie będzie 
potrzebowała rumienić się i po raz 
pierwszy w swoim życiu, pozwala so­
bie powiedzieć do tego człowieka: „Nie 
Arturze, nie będę cię nienawidzieć, 
jeżeli zechcesz być szlachetnym i do­
brym".

Eugenia nie wiedziała gdzie będzie 
mieszkać w Londynie. Dom handlowy, 
z którym wmszla w układ był w trakcie 
najmowania wielu mieszkań kiedy 
wyjeżdżała, ale nie wybrano jeszcze 
żadnego. Zmuszoną w Te była umówić 
się z Arturem, że napisze do niego z 

, Londynu, donosząc mu gdzie się znaj­
duje i w tym celu dał jej swój adres. 
Człowiek ten posiadał podstępne z ręcz 
nostki, ażeby przekonać o swoim przy
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C zw aite li, 12 s ! je .n a .
6.39 P iasń  k iedy  ra m ie  w s ta ją  ze r z© 

>.33 U im u asty Ł a 6.39 P ły ty  7.00 D sie m .ik
7.15 M uzy ita  8.99 A u d y c ja  d la  szkol 8 19 
P rz e rw a  11.U0 A u d y c ja  dla szkół l i . ia  P ty  
ty  11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K ra k o w a
12.93 A u d y c ja  p o łu d n io w a  13.99 P rz e rw a
15.93 Rozm ow a te c h n ik a  z ndodziezą.
15.15 K ło p o ty  i rad y  10.95 D zienn ik  pono 
łu d u io w y  16.05 W iadom ości g o sp o d arcze
16.20 P o g a d a n k a  d la  m łodzieży  16 >0 
U tw o ry  na dw a fo rte p ia n y  17.39 F e u e to n  
17 .#  A rie  i p ieśn i 18.00 A u d y c ja  d la  m lo  
dzieży 18.90 M uzyka lu d o w a 19.59 K on­
c e r t ro zry w k o w y  20.35 A u d y c je  in fo r ­
m a c y jn e  21.00 M uzyka  k a m e ra ln a  21 30 
O ry g in a ln y  T e a tr  W y o b raźn i 2209 Mn 
zyka ta n e c z n a  22.55 P rz e g lą d  p ra s y  2303 
O s ta tn ie  w iadom ość; d z ie n n ik a  w ieczór 
nego  K o m u n ik a t m e teo ro lo g iczn y  25 95 
M uzyka po lska .

K A T O W IC E  
C zw artek , 12 s ty czn ia .

5.30 D zień d o b ry  w esoły  mo. m / p ły ­
tow y 6.S0 P ro g ra m  na dziś 11.25 P ly*y
14.00 M u zy k a  ob iadow a 14.50 C h w ilk a  
spo łeczna 14.55 W iadom ości b :eżące i 
g ie łd a  18CO P o ra d n ik  sp o rto w y  18.10 A 
a lb u m u  sp ik e ra  18.25 W iadom ości sp o r!o  
we 22.00 Rozmowa, ze s łuchaczam i 2210. 
P rz y  k o m in k u  23.05 Z akończen ie  p rogva  
m u.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI
P ią te k  13 s tyczn ia .

6.30 P ie śń  K ied y  ra n n e  w s ta ją  zorze 
6.35 G im n a s ty k a  6.50 M uzyka  7.00 D zien­
n ik  p o ra n n y  7.15 M uzyka 8.09 A u d y c ja  
d la  szkól 8.10 P rz e rw a  11.00 A u d y c ja  d la  
szkól 11.25 P ły ty  11.57 S y g n a ł czasu  i t e< 
n a ł z K ra k o w a  12.03 A u d y c ja  p o łu d n io w a
13.00 P rz e rw a  15.00 A u d y c ja  d la  m łodzie 
ży 15.20 P o ra d n ik  sp o rto w y  15.30 M uzy 
k a  ob iadow a 16.00 D zienn ik  p o p o łu d n io ­
w y 16.08 W iadom ości gospodarcze 16.20 
R ozm ow ą z cho ry m i 16.35 Z z a p o m in a ­
n y ch  naszy ch  p ieśn i 1,7.OT P o g a d a r aa  
17.10 N areszc ie  po lsk ie  w y d an ie  C hop ina
17.20 D aw n a m u z y k a  sk rzy p co w a 17 45 
S k rz y n k a  tech n ic zn a  18.00 A u d y c ja  d la  
w si 18 " 0  T e a tr  Bożego N aro d zen ia  — nu 
dye.ia P te ra e k o  - m uzyczna 19.00 K on­
c e r t ro zry w k o w y  20.35 A u d y c je  in fo r i ra  
cy jn o  21.00 C hór T. R. 21.15 K o n ce rt s o u  
fo n ie :n v  22,30 szkic l i te ra c k i 22.45 M uzy 
k a  22.55 P rz e g lą d  p ra s y  23.00 O sta tn io  
w iacom osci d z ien n ik a  w ieczornego. Ko 
m un .kat m e teo ro lo g iczn y  23.05 W ia d o ­
m ości -/ P o lsk i w je ży k u  fra n cu sk im

P a tr z program  W arszaw y II.

I rancuskicli i polskich władz wojskowyc.
Na zdjęciu — fragm ent z uroczysl 

przy trum nie ze zwłokami gen. Tyszkiewi 
Attache wojskowy Polski w Paryżu płk. d 
Pyda składa ra p o rt żołnierski, ż.e trurom 
nerała oczekują w Polsce delegacje pu lt 
będących spadkobiercam i form acji, dowc 
ńycb przez gen. Tyszkiewicza.

wiązaniu. Zdawało się, że się oba via, 
zęby Eugenia nie zgubiła tej szanow­
nej wiadomości, żelu; pamięć jej nie 
nawykła do zatrzymywania wyrazów 
cudzoziemskich, nie odmówiła przy­
pomnienia. jej w nieszczęśliwym wy­
padku. Napisał adres swój na p.iszj or 
cie, w głębi tłomoezka; napisał na 
chustce, na pokrywce od pudełka z ka­
peluszem, wypisał je na wszystkich 
przedmiotach, które Eugenia zabierała 
ze sobą; kazał adres ten wyiznąe na 
pierścionku i tym sposobem zm < ’•! ją 
do przyjęcia go. Eugenia była mu 
wdzięczną za tyle pamięci. Biedna 
dziewczyna, która uciekała z kraju, 
chcąc uciec przed nieszczęściem swoim, 
dziecię opuszczało matkę swoją ze 
wstydem na czole, którego jej nie wy­
znała; nieszczęśliwa, udająca się po­
między obcych, których ani mowy. ani 
zwyczajów nie znała, z obcymi rów­
nież rodaczkami, których nie znała cha 
rakteru, Eugenia nie śmiała odepchnąć, 
nadziei, że znajdzie tam, gdzie się 
udaje osobę, od której w danym dniu 
będzie miała prawo zażądać pomocy i 
poparcia. A dzień ten musiał nade i-ć 
koniecznie, termin jego był nieza­
wodny.

Bardzo prędko opowiedziałem ci, 
panie mój, tę ostatnią boleść Eugenii, 
jej postanowienie, nadzieje, odjazd; 
opowiadanie moje było krótkie, jak 
czas, jakiego było potrzeba do dzia­
łania

d. \  n.
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Krótko trwa kariera
a m a n t ó w  filmoii/gcli

K a rie ra  n a jp o p u la rn ie jszy ch  naw* |  
aktorów  film ow ych n ie  trw a  zazwyczaj 
długo i ty lko  ci, k tórzy  p o tra fią  poza 
g ią  n a  ek ran ie , zain tresow ać rów ni c i 
publiczność sw em i ek straw ag an cjam i w 
żyoiu p ry w atn y m , op ie ra jąc  sią fali za 
fom nienia .

P rzed  dziesięciu la ty  p rzy jechał z 
P a ry ż a  do H ollywood M aurice C hevalier 
k tó ry  zdobył sobie w  błyskaw iczny n ie ­
m al sposób ogrom ną popularność. S ta ł 
fdę on bożyszczem m łodych dziewcząt 
i  gdy  pow rócił na k ró tk i wywczasy do 
E uropy , na  jego cześć zorganizow ano 
p rzy jęcia, ja k  d la jak iego  tr iu m fa to ra  
narodowego.

H 2is okres ten  należy ju ż  do przeszło 
-ł?j. M aurice C hevalier wobec zm niejsza 
jącego się c iąg le  zain teresow ania jego 
film am i, opuścił Hollyw ood, licząc, i i  
w ięcej będą m u p łacić  piodueanoi fiim o 
*i francuscy.

K ilk a  film ów , nakręconych przez nie 
go w P aryżu , nie spo tkały  się jed n ak  z
oczekiwanym  sukcesem  i  M aurice powró 
cii na sceną teatrzyków  parysk ich , gdzie 
honorarium  jego, w porów u au iu  do tego 
Id r.ro o trzy m ał przed ośm iu czy dzie­
w ięciu ła ty , zm niejszyło się  conajm m ej 
« 75 proc.

To nasuw a nam  m im owołi naatąpują- 
»  w spom nienie o jego pierw szej p a rtn e r 
t e — Je a n e tte  M acdonald.

Gdy M acvr m iał kręcić pierw szy l‘Jm  
r M aurice C hevalier poszukiw ano dla n ie  
go wszędzie partn erk i. W reszcie w m;-łym 
tea trzy k u  nowmjorskim reżyser Lubitch 
spotka! Jean e tte  M acdonald i zapropono­
wał je j w ystąpić w ..Paradzie Miłości"

' „P ub lic ity  M a n ', k tóry  o trzym ał za za 
danie spopularyzow anie te j a r ty s tk i na 
całym  świacie, p rzyby ł do E uropy  i dtu 
go się  nad tem głowił, az w końcu z Ucie 
am orykauskim  tupetem  w j m yslil h is!a rią  
k tó ra  iv 102!) r.

w yw ołała liczne kom plikacje  dyplom u
tyczne, o ra r  spow odow aał odebrania
w Belgii deb itu  popularnem u wówczas 

tygodnikow i parysk iem u  „Yu”.

W listopadzie 1!»23 r. odbył się w Druk 
t-eli slub następcy tro n u  w łoskiego lis. 
H um berto  i  có rką  k ró la  A lberta, ks. 
M ario Jose. Ks. H um borio znany ze *wej 
orody, był wówczas przedm iotem  ogólne 
go zain teresow aniu  płci pięknej K orzysta 
iąo z pobytu  w B elgu, k tó re j poprze ln ie 
nie znał uda! siq zaraz po ślubie, na zwie 
d renie je j zabytków  baw iąc w Bruges 
G andaw ie i nad morzem.

To podsunęło am erykańskiem u „P nhll 
c ity  M an" niepraw dopodobna mvśL 
O św iadczył’.nń, fi ks. H um berto  udał się 
nad morze w tow arzystw ie Je a n e tte  M ac 
óonaid.

T ygodnik i, a naw et dzienniki pary - 
skie, zaczęły donosić o te j „wycieczce” ks 
Horn berto  i jeden z nich tupet swój posu 
dął naw et tak  daleko że opublikow ał *<l!ę

cie, n a  k tórem  następca  tronu  włoskiego 
znajdow ał sią z ak to rk ą  am ery k ań sk ą  
Rzecg oczywistą, iż by ł to zręcznie zrobio 
ny fotom ontaż.

Pism o to zostało w B elgii skonfisko­
wane, lecz plotka coraz bardziej się roz­
powszechniała, wywołując sensację w ca­
łym  śwfecie

Je a n e tte  M acdonald s ła ła  się p o p u la r 
ną i  w krótce potem w ytw órn ia  film ow a 
w ypuściła gotowe już ż nią film y, k tó re  
p rzyn iosły  ich producentom  rekordow e

dochody. Rzecz oczyw ista, że Jean e tte  
M acdonald ogłosiła następn ie  dem enti, i* 
n ie  było  je j w E urop ie  i  a tego powoda 
.lie m ogła się z ks. H urabertem  spotkać, 
ł a tw o  się jodnak domyśleć, że owe demon 
i i  było dalsza ty lko  rek lam ą ak to rk i.

Jeanette Macdonald grywa nadal w 
filmach amerykańskich, choć coraz rza­
dziej. Sukces kasowy feb jest niewielki i 
dlatego też producenci nie mogą już sobia 
w nich pozwolić na podobną, jak kiedyś 
wystawę i obsadę

U. OGŁliSZENić.
“  ‘ ZARZĄD SPÓ ŁK I A K C Y JN E J

FA B R Y K A  LIN t DRUTU uawn. A. D fciCH SEL S. A.
W SOSNOWCU

zaw iadam ia pp. A kcjonariusz ow, że w Oinu -7 styczn ia  1939 r._ o godzinni
16-ei odbędzie się w siedzibie Spółki w sosnow cu przy  ui. N iw eckiej 2 __
N A D ZW Y C ZA JN E W Al.Nfc, ZUKOM a D Z E M Ł  A K C JO N A K lU sZ Ó W  

z następu jącym  porządkiem  dzionuj l id
1) zagajen ie  posiedzenia i w yoćr przewód u iciącego 
2; w ybór Czionka Zarządu.
8) w y  n o r y  uzupełniające Członków Rady Nadzorczej 
4) zm iana ^  6, ft ust. 2, 14, 15, 16, S ta tu tu

a) § 6 m a być opuszczony
b) 4 9 m a byc opuszczony . . . ' .
c) 4 14 b r  z m i a 1 : a czystego zysku rocznego w ydziela się p rz y n a j­

m n ie j  6 proc. n a  k ap ita ł zapasowy, dopóki k ap U a ł.ten  m e ftautąmp 1/3 wyso­
kości' k ap ita łu  zakładow ego w yznaczoną prze* W alne Zgrom adzenie na  dyw i­
dendo oraz lb proc. na w ynagrodzenie Rady Nadzorczej i dodatkowe w ynagro  
d arn ie  Członków Zarządu. KcsHą dyhjim m je V  alne ^g ro m ad zen ie .

z czystego zysku rocznego w ydzieią się p rzynajm nie j 8 proc. n a  kap ita ł ^zopa- 
sowy, dopóki kap ita ł ten nie ośią&nie 1,5 wysokości kup i tiuu  zakładowego 
w yznaczoną przez W alne Zgrom adzenia na dywidendę.

Resztą zysku dysponuje  W alno Zgrom adzenie. Y yńfl grodzenie C złonk^
R ady Nadzorczej w postaci udziałów w zysku Spółki może u chw alić  .y  ko 
W a l n e  Zgrom adzenie po dokonaniu ustaw ow ych odpisow i wyznaczeniu
dyw idenay. , , .

d) $ 15 b r  7. ni i a ł : ogłoszenia Spółki w inny być um ieszczone w  „Mo­
n itorze P o lsk im ’1, w jednym  z dzienników  so sn o w ieck ich  w/g w yboru  W alne­
go Zgrom adzenia, oraz w tygodn iku  „Polska Gospodarcza”.

N O W ’ Y M A  B II Z M I E Ć :  
ogłoszenia Spółki .winny być um ieszczono w „M onitorze P o lsk im  oraz w ty ­
godniku „Polska Gospodarcza” . ■

e ) §  16 b r  z m i a  ł • od chw ili za re jestro w an ia  m niejszego 
w R ejestrze  H andlow ym  u ch y la  się w zupełności dotychczasowy 
W  w ypadkach S ta tu tem  nin iejszym  n i3przew idzianych obow iązują postanow ię 
n ia  R ozporządzenia Prezydent a R zeczypospolitej z dn ia  -2 inaroa 10z8 r . (o p ra  
wie 0 Spółkach A kcyjnych) Dz. Ust.; '53,1928, poz. 383/ oraz wszmkte później­
sze uzupełn ien ia.  ; .

N O W Y  M A  B R Z M I E Ć *  . 
w w ypadkach S ta tu tem  n iniejszym  nieprzew idzanych obow iązują postanow ie­
n ia  K odeksu H andlow ego z 27 czarwca 1934 r. Dz. U. K. P . N r. 57. poz. 502 i M  
oraz wszelkie późniejszo postanow ienia.

f) nadto  ma być odpowiednio zm ien iona n um eracja  i  powotiu opin-zcze
n ia  $ 6.

5). W OLNE W N IO SK I. , , , .  . .
A kcjonariusze p rag n ący  wziąć u la ła !  w W alnym  Zgrom adzeniu w inni zio- 

zye w Siedzibie Zarządu na dni 7 pr?ed term inem  W alnego  Zgrom adzenia, swe

Statutu
S ta tu t.

akcje w zględnie pośw iadczenia lns»ytu cyj 
przez M inisterstw o S karbu ,

Kredytowych zaaprobow anych

Kto wygrał
n a  P o ż y c z c e  In w

—8 14001—47 14705-47 14755-6 14781-8 5
13157—8 15191-47 15259—50 15428-47 1*38 
—35 15867—47 1596(^-47 15974—50 16021—50 
1G027—50 16077—8 16244—41 16360-47 16352 
- 3 5  16390-35 1639:’—35 16455- 35 16478-36 
10551—8 16718- 50 1673.1—8 16762 -47 16775
—8 16774—85 16953 -50 17040-35 17050—47 
17073—50 17420 - 8  17453-50 17482 -  33 17355 

-8 17723—8 17750-8 17831-47 18077-35
18228—50 18253—47 184—8 18483—8 1851-1-47 
18535—35 13660—50 16566-50 18562—47 13609 
-35 18641--35 18639-47 16641—47 18681-47 

15728—50 18815—47 18947—50 18364—35 18990 
-  47 19129—50 19222- 50 18964—35 18390 47 
13129—50 19222—50 19427—35 19433—47 19153 
—47 13541-8 19611--8 19790—35 19816—35 
13826—47 20012—35 20280-33 20329--3 20409 
—47 20523—35 20787- 8 20828 -35 20932-35 
20978—35 21077—50 21152-31 21236—35 21285 
-47 214-18—35 21517- 8  21536—47 21619- 50 

21678—8 21845—35 21855-50 218S7- 8 21907 
-50 21905—47 22148 -47 225i3- 50 22481—50 

22518—50 22534—3 22544-35 22573- -8 226U 
-8  22614—35 22650—50 22708 -47 22922-50

Z a w i a d o m i e n i e
NA BALE i  ZABAWY 

Pączki po 10 gr. szt.
Cistka po 11 gr. sżt.
Faworki 4 zł. za kg.
Nie przyjmuje się zamówień 
telefonicznie tylko osobiście 

WYTWÓRNIA — CUKIERNIA

.Ziemiańska"
(daw. R. NEY) 

SOSNOWYEC. ul. Pr. Mościckiego 11

Il«

S P O H T

W  losow aniu Pożyczki Inw estyoyji ej 
w dniu  10 bm. p ad ły  prem ie na  następu­
jące num ery :

Po 300 zł. n a  n-ry: 128—50 253—58 30.>—9 
306-50 311-35 488-7 550—50 569—49 600-8 
701—8 722—50 749—8 744-47 788—50 822-50 
847-50 841-35 918—47 1042- 47 1072—50 11.00

A! Capone król gangsterów
umys owo ch >ry

Przew iezienie osław ionego przyw od-y 
gangsterów  Al C apouea * wyspy więzień 
uęj A lca traz  do specjalnego w ięzienia w 
Sari 1'edio odbyło się pr; y zastosow aniu 
niezw ykłych środków ostrozuosci.

Al Capone został przewieziony pod 
ł aidzo  silną  esko rtą  s tr a ż j ,  ponadto  na 
rękach  i nogach m iał ka jdany .

W  czasie przew ożenia przestępcy  opi­
n ia  publiczna zdołała dowiedzieć się, że 
Al Capone cierpi na  chorobę um ysłow ą. 
M ianow icie jeden z policjantów  przydzm  
lonych do eskortow ania zbrodniarza, opo 
w iedział dziennikarzom , że Al Capone 
l a  trzy błędnie przed siebie i pow tarza 
?o cichu w yrazy  bez związku.

Poddano go badaniu lekarskiemu, 
orzyczcm lekarze więzienni stwierdzili, że 
fie rp i on ną pewnego rodzaju schorzenK 
'nćzgowe.

W  norm alnych  w arunkach  dałoby  sic 
go może wyleczyć, jakkolw iek  oboroba 
przedstaw ia  w ypadek dość skom plikow a­
ny. Choroba g a n g s te ra  je s t w stad ium  
znacznie posuniętym  i  c ie rp ia ł on n a  nią 
jeszcze przed aresztow aniem  .

W Am eryce słyszy się pogłoski, *•» 
wskutek swej choroby Al Capone zostanie 
uwolniony z więzienia jeszcze przed od­
cierpieniem kary, która upływa w 1NI« 
padzie i zostanie przeniesiony do szpila  
la dla umysłowo chorych.

W ięzienie w San P edro  je s t przeznaczę 
ne d la  specjaln ie  niebezpiecznych więź­
niów. J e s t  ono oioezone ze w szysta’ ‘h 
stro n  wodą, a dostęp jest możliwy tylko 
przez jeden m ost zwodzony.

S traż  w ięzien ra  posiada do pomocy 
S D e e i a l n i e  tresow ane p sy  policyjne.

- -83 1154—8 .1557—50 1605—8 1699—8 1704- -50 
1756—47 1908—50 2001—8 2915—47 2135 -35 
2185—50 2195—50 2221—35 '2271-59 2351-3 
2350—50 2434—35 '2439-8 2544—50 2566-35 
2767—85 2778—47 2814—35 2912—35 3051-47 
3112—47 3251—47 3314—50 3479—50 3543 —47 
5602—8 3641—8 8712—50 3738—50 3968- 47 
4079-50 4097-50 4159-35 4162-3 4203- 47 
4235--47 4287—8 4308-35 4507-35 4668- 8 
4674—50 4870-50 5115-47 5211—35 5233-85 
5381-47 5410-8 5492—50 5512—8 5521—8 5554 
—8 5847—47 5947—50 6007—50 6018—8 6023 
- 4 7  6018-47 6185-35 6350-8 6358-8 6413 
—35 6436—47 6447—50 0521-35 0728—8 6736 
—35 6845—47 6851—50 6928—35 6918- 8 6957 

-50 7102—8 7132—47 7181—S 7285- 50 7322 
-35 7330—47 7454—8 7478—47 7499—35 7515 

-4 7  7659—50 7659—8 7715—47 8023—35 8627 
—8 8033—3 8126—47 8199--35 8245--35 8263—8 
fi279—8 6232—35 8338-8 8774- -50 8863-17 
8936—50 91*6—35 9164-47 9214-47 93'1-) -?  
0331 -8  9343-35 9372- 35 9479 4  7 9556—9
9622—50 9875-50 9694—47 9955- 47 10011 -S 
10089- 8 10159—35 10240- 50 10308—31 10435 
—35 1045.3-8 10644-47 10652 -47 10798—47 
10923- 8 10962—50 11011—47 11022—50 11158 

-50 11498- 35 11671-47 11675 -8  11862- 35
12100- 50 12125—35 12336—35 12449 -47  12450 
-8  12647—50 1269"—47 12694 35 12741 -47

12921—35 129\3—8 12925- 8 12994—47 14105
- 8  13108 -3 5  13351- 50 13452 - 50 13457-8 
18461—85 13829—50 13873-8 19885—8 14il2 
—50 14117-35 14169—8 14.118—47 14348—50 
14380-85 14508-47 14582- 35 14591-47 14394

-T 'p ; o u

gdzie się odbędzie finał
M ISTRZOSTW  H O K EJO W Y C H  

PO L SK I?

N a osta tn im  zebran iu  zarządu PZ ilL , 
zastanaw iano  sią nad  m iejscem  fm atm  
iitym  rozgryw ek o m istrzostw o Polski, 
p roponow anych na 21—23 bra. wzgiędui® 
'ii—25 bin. Pod uw agę brane są K ryn ica , 
Ewo w, W ąrszaw a i K atow ice,

O statecznej decyzji spodziewać Mą na­
leży za k itka  dni, to je s t po zakończenia 
p e r tra k ta e y j z temi m iastam i. '

L ip bjrgundzka—Śląsk
W DNIU 19 LUTKflO W D IJO N .

P olsk i Związek P iłk i Noznoj o trzym ał 
c.d związku francusk iego  pism o zaw iada­
m iające, że sp raw a p ro jek tu  PZ PN . od u oś 
nie do sędziów liniow ych na mecz P o h k a  
— F ra n c ja  (1 Polak, 1 F rancuz) będzis 
rozpatrzona w najbł-zszych dniach. Zwią­
zek fraucusk i zaznacza, źe ma zwyczaj 
d ia powagi meczu zapraszać sędziów za- 
granicznych.

« •  •
Jednoozośnie nadeszła depesza od ligi 

dzkiej ze zgodą na ‘mecz Śląsk — 
lu lgundzka 19 lu tego w Dijon. Wo- 

’-'ec powyższego porozum iano się z 
dem okręgu śląskiego, k tóry  rówtdez w y­
raził zgodę na w ysłan ie  «wej drużyny, 
k tó ra  przypuszczalnie przy tej samoj po­
dróży rozegra lakźo meca « rcprezer.tit- 
<*ją S tra ssb u rg a .

Dwa sukcesy
PIĘŚCIARZY POLSKICH W BERU M B

W  B erlin ie  w D eutschiandhoiłe odbył 
się wieczór w alk bokserskich polsko-n o 
m ieck'cb. W  im prezie te j wzięli udział 
wyłącznie pięściarze poznańscy, odnosząc 
szczególniej dwa cenne sukcesy.

P rzede w szystkim  należy podkreślić 
•w ycięstw o Stępniew icra w wadze muszej 
oad Tietzcheni. J a k  wiadomo. T :etzseb re  
prezentow ał w ielokrotnie barw y niemieo 
k ie w meczach m iędzypaństw ow ych.

W alkow iak nieznacznie uległ Graafo- 
wj — rów nm i pięściarzow i reprczcn tacyj 
nemu. .

K azim ierczuk w s ta ł  znokautow any 
przoz m istrza  F.uropy N iirnbergn.

N ajw iększą niespodziankę spraw ił 
wzułczyóski. k tó ry  w ykazał b. dobrą for­
mę i pobił zdecydow anie doskonałego 
Campogo.

RUmeckj i  tym razem zawiódł, prze­
grywając ze słabym Kubale. Sobczak wy 
grał z Passmanem, a w wadze ciężkiej 
Adamczyk nieznacznie przegrał z T n l  
f t am-
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Z kim będzie grać repr. Polski
w b ieżącym  roku?

N a posiedzeniu zarządu  PZPN . za ła t­
wiono m. in. sp raw y  w yjazdu  na mecz z 
F ra n c ją  22 bm. w P ary żu . U stalono, że 
ostateczny  mecz tren ingow y odbędzie sio 
15 bm. w K atow icach przeciw ko rcprezea 
facji Zagłębia,

P o  tym  m eczu n as tąp i w yznaczenie 15 
graczy, k tó rzy  w dniu 13 bm. wieczorem 
w yjadą  z K atow ic przez W rocław  i Ber­
lin  do P aryża . W sk ład , kierow nictw a 
wejdą pp.: płk. dr. Żołędziowski, kpt. N i­
kolski, K ałuża  i i n i. M erli ński.

N a tym że zeb ran iu , niezależnie od przy 
gotow ań do meczu z F ran c ją , zastanaw ia­
no się nad  kalendarzykiem  meczów m ię ­
dzypaństw ow ych w okresie le tn im  i je- 
iiennym . W  odpowiedzi na propozycją 
zw iązku no r w e,kiego, k tó ry  w ysunął t e r ­
m iny  21 lub  24 m aja  na mecz w Oslo, po 
stanow iono zaproponow ać Norwegom  t e r ’ 
m in 9 lub  16 lipca. Jednocześnie, zapropo­

nowano związkowi szwedzkiem u term in  
1 21ub 13 lipca na mecz w Sztokholm ie. 
PZPN . zam ierza bowiem połączyć te  dwa 
mecze przy  jednym  wyjeździe.

Mecz z D anią postanow iono przełożyć 
na rok 1840. Na jesien i odbędą się jesz-ze 
vrzy mecze, a  m ianow icie z R um unią w 
B ukareszcie, p rzy  którym  w ysunięty  zo­
s ta ł jeden z term inów  październikow ych 
nadto odbędzie się mecz z Ju g o sław ią  o 
p u ch ar k ró la  P io tra  I I  w B elgradzie  lub 
Z agrzebiu oraz mecz Polski B z Ł otw ą w 
Polsce.

Zakontrak tow ano już, poza meczem 
52 bm. z F ran c ją , spo tkan ia  * B elgią. 27 
m aja,; S zw ajcarią  4 czerwca (jednocześnie 
Polska B g ra  z B u łg a rią ; oraz W ęgram i 
27 sierpnia . Mówi się ponadto  o jeszcze 
dw ueh meczach w Polsce, a m ianow icie 
z A nglią i Litwą.

Przed występem hokeistów Kanady
w Katowicach

Konflikt PZHL -  Dąb
Spraw a urządzenia niecni m iędzypań­

stwowego w hokeju lodowym  pom iędzy 
Polską i K anadą n ad a l się kom plikuje, 

O statecznie zarząd P Z H L  zrezygnow ał 
i, urządzenia meczu w W arszaw ie i zaw ia 
com ił o powyższem JiS  Dął*.

W  zw iązku z tom KS Dąb zdecydował 
się na u rząd ze ire  dwóch meczów w K ato 
w icach .p ro jek tu jąc  15 bm mecz team u 
siąsko-krakow skiego z K anadyjczykam i, 
a drugiego dnia  15 bm mecz „T rail Sm o­
ke E a te r s ' KS Dąb

N a to jed n ak  m e zgodził się zarząd 
PZH L., k tó ry  ń a 'k o n fe re n c ji p rezyd ialnej 
uznał, że p izy jazd  K anadyjczyków  pcw i 
n ;en być w ykorzystany , jeko św ietna 
oRazja d la  naszej reprezen tac ji państw o 
wej.

Postanow iono ‘"zawiadomię E S  D ąb że 
Zarząd PZH L żąda kategorycznie  urżą- 
t.zeuia w dniu 16 bm. w  K atow icach m e ­
czu reprezen tac ja  Pnlsk; -- rep rezen tac ja  
K anady, zaś w dniu 15 bm. g ra łb y  
,,D ąb' z drużyną T ra il Smoke E aters.

Zarząd PZH L postanow ił także po­
dobno zaw iadonr,c ,Dąb’ , że urządzenie 
meczu m iędzypaństw ow ego w dniu  jest 
w arunkiem  kategorycznym  i nakazuje 
> rzęprow adzenię tego pod rygorem  naw et 
odw ołania całej tej kanadyjskie.; im prezy.

Ciekawcm .jest teraz, en zrobi zarząd 
KS Dąb. M amy jednak  nadzieję ,io doj 
dzio do załagodzenia tego konflik tu , tern 
bardziej, że idzie tu ta j  głów nie o nazwę. 
iW drużynie  rep rezen tac ji Polsk; zagrali 
by bowiem w yłącznie gracze śląscy i k ra  
kowscy, a zatem  byłaby ona rowuozuuez 
na z zespołem śląsko krokow skim  który 
uiiałhy g rać  według /p ro jek tu  K. S. Dąb 
w pierw szym  dniu  zawodów.

R eprezentacja P olsk i g ra łab y  w meczu 
m iędzypaństw ow ym , w edług przew idy­
wań Z arządu PZ H L  w nast. składzie- 
b ram k a  M aciejko (Cracovia), K asprzycki 
(DąbJ i M ichalik  (Cracovia), pierw szy 
fla k : K ow alski, W ołkowski M arcbewczyk 
(Cracovia), d rug i a ta k : Ja reck i (wzgl. No 
wak), B urda, U rzou (Dąb)

O ile sam  p ro je k t zorganizow ania u; 
ezu P o lska — K an ad a  w ysun ię ty  przez Za 
rząd PZH L zasługu je  na poparcie • 
"w zględnienie. o ty le sposób w yw ieran .a  
presji przez PZH L na śląski k lub sp o r'o  
wy Dąb budzić musi refleksje. Je s t rzeczą 
w prost niedopuszczalną, aby związek na-

jfatdama dź vion;a handlu!

rzucał urządzenie pew nej im prezy klubo 
w i, k tó ry  ponosi sam  olbrzym ie ryzyko 
finansow e i daję dowód w ielkiej żyw otno 
ścL sprów adżająe drużynę kanady jską  
do B elski (na czym zyskuje  propoganda 
■portu, nasj zawodnicy, roj&iorrt sp o rt ji i 

t. d.)t czego nie mógł się podjąć p rz e re ź  
sam  PEHL.

Podstawą powodzenia kupieckiego jest

należyte oświetlenie 
wystawy sklepowej

i piękne jej urządzenie.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

K IN O  „PA TR IA 1*
Pikantna komedia karnawałowa i

2 godziny bezustannego śmiechu!

WESOŁY
ORDYNANS

W roli tytułowej największy komik europejski 
E E M W A U ł & E L

Huragany wesołości! Arcykomiczne sytuacje!

DZIŚ

K8MO „2AG ŁĘ3i£
F ascynu jąca  śpiew aczka i a r ty s tk a  n iezapom nianą  bohaterka 

z f. „La H ab an era ’ W .c v f * c v f v  r e c i f i f l e f *
w najw spanialszym  film ie sezonu

ł  Marnotrawna córka
ł W alka kobiety- o hóńór i dziecko. A

W psz. roi. Ł 6e@r§f Ruth Hellherg, Paul M i i r g e r ,  f
 Leo SlmK Sasrg A hksaader i in._ _ _ _ _ _ _ f

Początek o godz. i 7.30, w niedzielę 15.30. A
^  -*£<»*■ ■♦Ja* — < * 0

W&ine dla Sosnowca! Okolicy!
Znany w całej Foisce sp ec ja lis ta  z dłu 
go le tn ia  p rak tyką  M. TILLEM A N  z 
K rakow a, al, S/Jak 39, w ynalazca o- 
patent. bandaży, s tosu jący  je  l  na j. 
lepszym i n ą jrad y k a in ie js* y m  sk u t­
kiem na różnego rodza ju  uajniebez 
p ieczniejsze i na jzasta rza isze

P R Z E P U K L I N Y
(rupt.) u pań, panów i dzieci na zlec, 
lek. naw et w w ypadkach gdzie różne­

go system u bandaże mc pom ogły pr/y , 
jeżdza do SOSNOWCA i będzie p rzy j 
m owai od 17—20 stycznia br. w łącznie 
w H otelu  „C en tralnym ”, ul. 3 M aja 11 
od godz. 2.30-—5 po południu. W  K ato ­
w icach od 10—14 stycznia w łącznie w 
H otelu  „Savoy’-’ ul. M ariacka 6 od 
godz. 2—5.30 po południu.

U doskonalone pasy  na rożne doleg li­
wości brzuszne i pooperacyjne. Poó- 
c-oehy gum owe na choro nogi i ży la­
k i.. Proszę żądać bezpłatnych prospek­
tów z K rakow a.

vQ

a tlBO LU  GfcÓWYl

s

przy  PRZEZIĘBIENIU
’GRYPIE .KATARZE

&mo „ € D ^ »
Film, osnuty na lic powieści Zweiga 

/. pierwszą lady ekranu 
NORMA SHKARER —

TYRONE POWER 
w jubileuszowym filmie M. G. M. osnu 
tym na tle głośnej powieści Stefana 

Zweiga reż. W. S. Van Dyke

Maria Antonina
Początek ] seansu o godz. 15.30 

Wejście tylko na .seanse.

DROBNE O&ŁOSZENIA

I-O S A I I V  I P R A C E
■ M M B M m aiM H H B I
N AUCZYCIELKA a francusk im  ewen­
tu a ln ie  z m uzyką n a  w yjazd do 3 dziew 
czynek potrzebna. O ferty  z w arunkam i 
i św iadectw am i składać do adm . Expre- 
8U pod „F rancuska’.
PO TRZEBN Y  chłopiec do sklepu. W ia­
domość filia  „E xpresu  Z agłęb ia’’ Będzin. 
L O K A L E

W Y N A JM Ę cztery pokoje, kuchnię z - 
godam i. Sosnowiec, P iisudskiego  90. 
r .'iT A ’i i  I S P H 7 J i l f | \ 7

PRA CO W N IA  T apicerska Fr. L isik, So­
snowiec, Sienkiew icza J w ykonuje: f ite -  
le, tapczany  i kozetki. P rzy jm u je  znmó- 
w ienia oraz wszelkie przeróbki takow ych

PRZYCHODNIA

L E C Z N IC Z A
chorób wenerycznych i snórjtycii „POVIOG” 

scsaawiic. uf. 3- g o  M a ja  31
Czynna 11— 1 i 5— op., v święta 11—I 

T e ł  « f fl8«

M E B L E
na ra ty  gotowe i zam ów ienia sypialni®  
stołowe, gab inety , kom binow ane szafy ,' 
saloniki i kuchn ie

o t o m a n y  \
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma* 
terace. s ia tk i, wszelkie przeróbki wykona 
nic solidne gw arantow ane, ceny niskie J. 
TOMCZYK, Sosuow itc, ul. i  go Muja I I  
Tel. 63-105. P rzy jm u je  pożyczki i o b l i - , 
gaeje  państwowe. F irm a egzystu je  od 
1910 roku. j

ZtiOBlOM U św iadectw o handlowe 1,2 iV 
katteg- na 1939 rok, w ydane przez 1 L ząd- 
•Skarbowy na imię F a jg li K irszner ul. bo;

i|I
UNIEW AŻNIAM  zgubiony dowod osobi 
■sty w ydany przez będziński m agistral!
P inkus Potok._____________________  \
FE L IK S  NAW ROT zgubił dowód c-aob, } 
■sty 'w ydany w K obylej Górze, pow iat ivę j 
piński.
FAJNKY.Ś JO ZEF M ENDLE W ICZ zgu f

b ił  dowód osobisty, książkę wojskową i 
odpis p a ten tu , wydane w Sosnowcu. 
Ś D W A  W A W RZY N IEC, poczta nu­
li rów niki, ul. K ościuszk1 nr. 269, zg.ibd • 
książeczkę U beapieczalm  Społecznej f
nr. 4674707.    j>
JB Z E F  ADAM SKI zgubił leg itym ację 
U bezpieczalni Społecznej w ydaną w So­
snowcu
ZGUBIONO książkę Ubezpieczalni Sno- 
leoznej Nr. 11113 Agnieszka Sroka. So­
snowiec. P iłsudskiego  56, k tó rą  unie waż
tram .________  -_______ _________
OLDZE F ID L E R  skradziono dowod ko­
lejow y 469766. b ile t 67915 wydane przez 
D yrekcję W arszaw ską i legitym acje 
szkolną.

■OM*
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